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Sesja sejmowa.
T b b I i  nr dani a arsji. — Jak dłago kądata arja 
obradował. — Pnyłład  s roku piacaMago. — Co 
b ib  przekąsił aejm w 1903 r.? — Opieszałość po- 
ałśw. — Sprawa raaks. — Stcoria luaka. — Ukra- 
jo w in ie  doataw. —  Upaśatwowieaie kolei Pćłao- 

eu|.
Mus korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Zwołanie Sujun gmieyjskiego w wrześniu nie 

ulega wątpliwości.
Wątpliwy może byś tylko data. Według je

dnych termin swołanła sejmu przypadnie na 
tuleń 15 września; według innych zbierze się 
nejm w dnia 80 września. Niemal pewnem jest 
fcakże, l i  aesja sejmowa potrwa rjaeść do siedmiu 
tygodni. Rząd się nie śpieszy z« zwołaniem lu 
dy państwa. Obntrukąja czeska nie ostanie. Niem
e j, straciwszy resztki miary i sensu polityczne
go, zachowują się wobec gabinetu bardziej, niż 
chłodno, jakkolwiek najnowsza kapitulaeja rządu 
wobec tłumów niemieckich na ulic.eh Opawy 
powinna ich była uspokoić 1 pnejednać. Rada 
państwa zbierze się zatem w pierwuzej połowic 
listopada. Do 5 11. opada sejm może radslć zu
pełnie swobodnie.

Jak było w roku przeszłym? Sejm zebrał 
alę 14 wrreśiua; sesję zamknięto dopiero 3 IV- 
atopad.. Tę sesję w zazadzie długą przerwała 
przecież krótka sesji Rady państwa. Rząd mu- 
Mał odmienić ustawę o kontyngencie rekruta; 

kontyngent wyższy, uchwale ny w lutym 1903 r., 
trzeba było znowu zmienić skutkiem oporu Wę
gier na poprzedni, niższy.

Dnia 83 września zebrała się Izba po&ei-ka 
na pierwsze posiedzenie; w pięć dni potem, 88 
września nastąpiło odroerenie. Z  górą tydzień 
upłynął dla sejmu galcyjskiego bezowocnie.

Prawda przecież nakazuje wyznać, Iż posło
wie sejmowi sami niezbyt przykładnie uczęszczali 
na posiedzenia. Komisje nie zbierały się regu
larnie, gdyż często brakowało kompletu. To też 
ien dorobek nie by; zbyt wielkim. Mowy, wy-- 
głaszane przez posłów, niezem nie v  zniosły się 
nad poziom. Nie widać było przebłysku wielkich 
talentów polltyi *cyeh 1 nowych myśli.

A przecież sposobność nadarzył, się po temu, 
by wytoczyć na porządek dzienny sprawę donio-. 
kości pierwszorzędnej i —  korzystając z wolne
go czasu — oświetlić ją wszechstronnie. Tą śpra- 
wą — stosunki polsko-ruskie, otwarta rana w 
politycznym i spozecznym organizmie polskim. 
Otworzenie w Stanisławowie gimnazjum ruskie
go, proponowane przez rząd centralny wiedeń
ski, ze,leżało od woli Sejmu.

Większość polska w Sejmie zdawała sobie 
sprawę, że wyniki, które otrzymano dotychczas 
w dziedzinie samodzielnych gimnazjów ruskich— 
że te wyniki, nie mvgą i aehęoać do wkładania 
nowych tego rodzaju zakładów. Powitrła myśl, 
ezy nie należałoby w Galicji wschodniej zakła
dać gimnazjów polsko-ruskich, w których mło
dzież oba narodów miałaby sposobność poznawać 
aię wzajemnie, a stąd rozumieć i żyć w zgodzie. 
Następstwem owej myśli było postanowienie Ko
ła najmowego polskiego, by wnloskn o twłofienle 
gimnazjum ruskiego w Stanisławo ",ie nie odrzu
cać, lecz odesłać z powrotem do komisji, eelem 
dokładniejszego rozpatrzenia sprawy.

Posłowie ruscy głównie pod niefortunnym i 
niepolitycznym wpływem Barwińskiego postawili 
całą sprawę na ostrzu miecza. — Chcieli posłów 
polskich steroryzować. — Oświadczyli, żo złożą 
zbiorowo mandaty, jeżeli Sejm nie oświadczy się 
za założeniem gimnazjum ruskiego w Stanisła
wowie.

Doświadczenie w zakresie stosunków polsko- 
ruskich ponczyło, że ustępowanie wobec terom 
niskiego zawsze daw.ło złe rezultaty. Tym ra
sem więc Ele ustąpiono. — Pogróżki ruskie nie 
sprawiły wrażenia. Posłowie ruscy złożyli, acz 
nie wszyscy, mandaty. Ambitny, dwulicowy, bi

zantyjski Ba-wiński nie wieaział, że zapłael i  
secesję utratą mandatu, g d /i  wyborcy wysłali 
teioc kogo innego do Sejmu

Jeden z posłów krakowskich Jao Kunty Fe
dorowicz w obszernej mowie poznał Sejm z wa
żnością ukrajowienla dostać państwowych. — 
W  tej sprawie jest dużo jesreze do zrobienia, 
gdyż zasadniczych, decydujących ustępstw nie 
zdołano uzyskać. Rząd zasłania się setkami po
zorów, jak długoletnie kontrakty itp., byle tylko 
owo złote jabłko zacŁ wać dl„ fabrykantów 1 
rzemieślników anstro-niemieekifh, głównie wie
deńskich.

Wreszcie należy ?lę spodtiewać, Iż Sejm w 
roks bieżącym, Polacy i Ruiinl, oświadczą się 
jednomyślnie z nacizkiem as jak najryohlejszem 
upaństwowieniem Koleji Północnej. — Dochody 
znaczne, jakie daje ta ilnja komunikacyjna, do
wodzą, że upaństwów Uaie będi le świenym in
teresem dla państwa, plasterkiem angielskim na 
rosnący niedobór koleji państwowych.

Sejm ma teraz piękne i doniosłe zadanU do 
spełnienia.

W O J  W * .

Liczba wojck rosyjskich.
Sprawoadawca Matin z Petersburga podaje 

następujący, podług jego zapewnień zupełnie do
kładny wykaz sił zbrojny ch, którymi obecnie 
rozporządza Rosja na dalekim Wschodzie:

W  P o r c i e  A r t u r a :  Właściwa załoga 
twierdzy liety 15.006 żołnierzy; do tegu dywi
zja jenerała Foeka: 13-ty, 14 ty, ] £-ty i 18 ty 
pułk syneryjski — razem lf> 000 żołnierzy; dy
wizja joncrnła Kondritcnkl: 85-ty, 36-ty, 87-my 
1 88-my pułk syberyjski — razem 18.uó0 ludzi;
5-ty pułk syberyjski: 3.000 ludzi, wreszcie 5000 
żołnierzy artylerji polnej. Razem tedy 47.000 
ludzi, z czego od początku oblężenia odliczyć 
należy 10.000 na straty.

W  W ł a d y w o s t o k n  jeneml Łlniewlcz 
rozporządza 40.000 żołnierzy.

A r m j c  K n r o p a t k l n a  składa się z na- 
stępująiyca sił: II-gl wschodnio-syberyjski kor- 
pns (40.000), IY-ty syberyjski korpus (50 000), 
X-ty korpus rosyjski (30.000), XVII-ty korpus 
rosyjski (30 000), zatem ogółem Kuropatkic ma 
do rozporządzenia najwyżej 150.000 żołnierzy, 
z czego trzeba jeszcze odciągnąć dotychczasowe 
straty.

Na plac boja mają jeszcze nadejść: V-ty i 
VI ty korpus wschodnio-syberyjski (60 000), I-ssy 
korpus z Petersburga (30.000) i Vlll-my do
tychczas jeszcze nie sformowany korpus (10 ty
sięcy) — t. j. ogółem 180.000 lndti.

Tymczasem marszałek Oyama rozporządza 
obecnie 850.000 żołnieriy.

Ohrukl z wojny.
W  ulicom  Muf*n.

Krw.wy epizod z walki o wąwói MoLen o- 
pisuje korespondent londyńskiego dziennika Dai
ly Chronicie:

„Mały oddział japońskiej straży priedniej zaj- 
mow. ł chatę a wejścia do opnszetonego przez 
wojsko rosyjskie wąwozu, od strony Liaojaug, —  
Niedzieko stamtąd rozlokowany oddział rosyjskiej 
straży przedniej postanowił napaść Japończyków 
z nienaeka 1 wykłóć ich bagnetami, lub wziąć 
do niewoli.

O 180 metrów od chaty stal na drodze szyld
wach japoński.

Zaledwie, że świtać u cię ło  1 gęsta mgła 
otaczała jeszcze wszystko nieprzeniknionym ca
łunem, gdy rzyidwacL usłyszał na drodze ryt
miczne kroki oddziału wojska.

— T*mare 1 *are da? (Staćl kto tam?) — 
zawołał, w tejże chwili jednak zjawił się przed 
nim żołnierz rosyjski i powalił go uderzeniem 
bagneta.

Oddział rosyjski rzucił się kn chacie, Japoń
czycy jednak usłyszeli zgiełk i wypadli naprze* 
•iw, uzbrojeni w karabiny. Rozpoczęła się zażar

ta bójka Bagnoty 1 kolby karabinów pracowały 
straszliwie. W końcu jednak Japończycy zmu
szeni byli do eofhięeia się pod naciskiem prze
ważających sił rosyjskich. Rosjanie puścili się tt, 
nimi, ścigając uwzięcie. Przebyto r«K zilk&.e , 
kroków, gdy nagle ukazały się w wąwozie dwie 
kompanje pioehoty japońskiej 1 znów rozpoczęła 
się walka zażarta.

Niektórzy oficerowie i podoficerowie japońscy, 
należący dc ezlacuty, posiadali przywiezione z so
bą z Japonjl wlelklo miecze dwuręczne, rsuellt 
się więc z uiemi, nie bacząe na nie, kn nieprzy
jacielowi. Jeden z podoficerów stalonem uderze
niem zmiótł poprostn głowę z karkn młodemu 
oficerowi ro^yjbkiemn 1 powalił żołnierza, zanim 
wsrakże zdołał podnieść miecz *»i jeszczn, kll- 
kanaćcie bagnetów ntkwiło ma w pieni.

Z niesłychaną uciekłością walczono w ten 
sposób obustionnie w wąskim przemyka, liczba 
Japończyków atoli była tak prreważając*, że 
oddział rosyjski muzkł eofnąe się kn twoim.

Na pobojowisku.
Korespondent Rusa. Śł., p. Niemirowicz-Dan- 

czenko, oplBnje bolesne wrażenie z pobojowiska 
po .ednej r ważnych potyczek ostatniego ty
godnia :

,W  tych dniach zmuszony byłem powraca^ 
sam jeden doliną, gdzie w przeddzień wrzała 
bitwa.

Góry o zaostrzonych wierzchołkach wyai rwały 
się z oddali, jakby skąpane w złocie zachodzą
cego słońca Żar dnia wysuszał biota na drogatu 
i wodę w rowach, przesycąjąc powietrzo mala- 
ryczną wilgocią, niezbyt p-zyjemna dia płac. — 
Trawa pożółkłe i szeleszcząca stała nieruchomo, 
bojąc się jakby poruszyć, ażeby jq czasami nie 
dosięgły jaskrawe, docierające wszędzie, bezlito
sne promienie słoneczne.

Mój „chonchaz11 (koń) kiwał melancholijnie 
głową, zarówno dobrze dla tego, ażeby spędzić 
roje mnch 1 kemaiów, jak dlr tego, ażeby wy
razić swoje idziwlenie i pomóaz sobie de roz
strzygnięci* pytania: co mnie skłoniło do wałę- 
sanit. się w ml ą porę po drogach mandżorskich 
i mandżoiskieh równinach?

Jedziemy wytrwale naprzód po spieczonym 
obszaru.

Niebawem nawet Chińczycy 1 ich lepianki 
zniknęły mi z przed octu. — Przedzierałem się 
przez błota i kałuże, których padąjąee niedawno 
deszcze namnożyły bez Ukn, t  które nawet pod 
paląeymi promieniami sło&ci nie zdołały wy- 
Bennąć. Wczoraj gradem padały tutaj poeisni 
dział japońskich. Dołem — u  światem i chicho
tem przelatywały granaty, górą — pękały szra- 
pnele, tak niecierpiane przez żołnierzy. Nie mo
gą oni w żaden sposób otrzaskać się z ich nie
spodziewanym trzasziem nad głowami, z dymią
cym, o złowieszczych płomiennych językach wy
buchem, z chrzęstem rozsypujących się jaokół 
kul. Pamiętam, kiedyśmy się etfdii i baterja na
sza zmieniała pozycję, knle szrapnell etyniły na 
wodeie 1 błocie pęehersyki, jak podezas ulewy, 
a i odgłos Ich był podobny do udgłoun gradu, 
siekającego ziemię.

Otc eałemi masami leżą nlespalonc lonty od 
bomb, oto, jak na podwórza fabryki garncar
skiej, widnieję śmiercionośne odłamii pocisków. 
Ile ich rzneono na ten skrawek ziemi? De ich 
stąd wypnsiCLuno na nieprzyjaciół?

Posnwam się wciąż naprzód...
Raptem mój „chnnchnz* zaczął kię niepo

koić... Nastroszył uszy, zjeżył grzywę i podał się 
w bok...

Trąciłem go ostrogą — skoczył przed siebie, 
a c omijał kępę krzanów przydrożnych...

Co to taktepo ? Zarośla, jak każde Inne; są
czy się tam jakiś strumień, wydając głuchy szmer 
1 nic więcej! Acha jest... Z zarośli wyłania się 
coś szc-ego, brudnego, o nieokreślonych na razie 
kształtach. Wpatruję się uważniej... Tak, to bu
ty zwrócone nosami do ziemi, obcasami zaś do 
góry... Reszla nóg i tułowia toną w gą zezn
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Zrozumiałem... Żołnierz pije wodę, wstrętną 

wodę sączr-tą się e kainż i błota. Le* kosa. . =y 
człowiek, Jutro napewno będzie się wił e bole
ści po Eleni 1 pójdzie do lazaretu, a stamtąd., 
być może, na tamten świat.

— Hej, braeie żołnierza —  nawołuję — nie 
pij tej wody, odejdź od niej. To zaraza!...

Ale, gdzie tam 1 Przywarł wargami do zamu
lonego strnmienla i ani drgnie. To diiwne — 
ani drgnie... I  pięty stereią w górę również nie
ruchomo...

Co ilę e  nim dsieje ? Może już zasłabł o l  tej 
ohydnej eieczy? Zsiadłem e  konia, wziąłem go 
są uzdę i prowadsę tn sobą... Naehylam się... 
„Chunchui* zadziera głorę do góry, wyrywa mi 
się e  rąk, chrapie...

Czyżby to był trap?...
Tak, to już trap... WcEoraj go nie dojrseli 

i nie Babrali, dslś saś wojska odessły, a ten po- 
Eostał 1 jak padł pray strumieniu, tak wody je 
go e  SEumem toczą,- swe drobne tale, dotyeh 
tz f  obmywają mu twarz, wpadają do ust wpół- 
otwartych, prsebłegają pomiędzy krótko strzy- 
żonemi włosami, tak, jakby chciały zmyć krwa
wą, eakrsepłą ranę w tyle głowy, którą stadem 
obsiadły Bielone, o metaliesnym odblasku mnchy, 
sprawiając sobie s z0.tygająeej kiwi ncstę kró- 
lewak \...

„Przepadły bes wieści*... Nikt się o niego 
nie latrosECsy, bo na wojnie niema ciasn my
śleć o takich drobnostkach, jak tycie pojedyń- 
csego człowieka. Przepadły bes wieści.. I tylko 
tam, hen, w napadłem siole, wyczekuje w trwo- 
dse i męce eona, nleprzeeznwająea, te w tej 
chwil1 mąt jej, żywiciel rodziny, lety tu, nad 
stramieniem mandtarskim, a woda przelewa mu 
się prsez twarz, pieni się i szumi koło uszów...

Ot, tycie ludzkie...“

Zlot M o | f g M I p U  w konnie.

Jaworzno 22 sierpnia.
W  dain 21 b. m. odbył się w Jaworznie na 

Jęzone toż nad granicą praską Zlot Sokołów z 
Górnego Śląska przy współudziale druków ze Lwo
wa, Krakowa, Chrzanowa, Jaworzna 1 nieprtej- 
rżanych tłumów publiczności. Pogoda sprzyjała 
prześliczna, ślązacy wrar z diahami lwowskimi 
i krakowskimi, tndziet muzyką sokolą z Bleń- 
czyc przybyli z Mysłowic, oddzielonych tylke 
Przemsrą od Jęzora, zai»z popołudniu do lasku 
na miejsce zlotu, przystrojone w chorągiewki 
o barwach narodowych. Skonsyguowano a mostu 
granicznego tuadarmerję praską 1 strat fioenso- 
wą; 7 żandarmów p )d dowództwem nadradey 
polieyjnego Madlera w Bytomiu i 4 ezy 6 stra
żników trzymało strat e  praskiej strony. Niemi
le raził ich strój naszych Soaołów i krakowski

J er em i Z ora .

5 (Citg da ii j).
Powolnym krokiem zbliżałem się zadumany 

do mojej sadyby- gdy w progu spostrzegłem in
nego Honolulczyka, który jnż czekał widocznie 
na mnie.

Czy pan właściciel, zapytał uśmiechając się 
bardzo życzliwie.

— Tak jest — odrzekłem zaniepokojony.
— Mam tu coś dla pana —  mówił Honolnl- 

etyk, wydobywszy ogromny portfel skórzany.
— Panie łankawy — je już nte eheę od was 

żadnych podarków, może mi pan wcale nie do
ręczać tego, co prn dla mnie przyniósł.

— Alsż to nie złego — rzekł — podając mi 
dragi papier e drapieżnym ptakiem rozdartym 
na Iwoje.

— Cóż to znowu takiego — zapytałem.
— Administracja zaprasza pana dobrodzieja 

na konferencję.
—  Jaka administracja? — zapytałem ździwiony.

— Podatkowa — a jrktżby odpowiedział 
przeciągle Honolulizyk.

— Gdzież się ona znąjdnje?
— Pan dobrodziej nie wie — ulica Tygry

sia 1. 4.
Poszedłem n ulicę Tygrysią 1. 6 i w kwa

drans potem siedziałem w biurze dragiego radey 
honoluisklego, pana Hab-iln-łi fn.

— Pan musi mieć bardzo znaczny majątek — 
mówił pan radea, bystro wpatrując mi się w o- 
ezy. Eizjognomista Honoialeiyk chciał przejrzeć 
mnie na wskróś.

— Ależ panie radco, jestem goły jak święty 
turecki.

— Ho ho 1 uśmiechnął się niedowierzająco. — 
Przyjechał pan e tak daleka, mieszkał pan pięć 
dni w hoteln pod śpiewającym kangurem, kupił 
pan za gotówkę pałac...

— Szałas — poprawiłem.

ubiór muzyki, — Sokoli śląscy w skromnych po
pielatych tu tarkach i czarnych praskleh czap
kach, — bez odznak wszelkich, — strój bowiem 
sokoli ta biało-czarnymi słupami zakasany, bu
dzi postrach w hakacie, jako zagracający potę
dze państwa niemieckiego.

Ćwiczenia poprzedził koncert, poezem druh 
Tucholski e  Katowic w słowie wstępnem wyka
zał prsykrośei i przesz' ody na jakie Sokół gór
nośląski jest narażony, podniósł jego żywotność 
i rozwój, którego najlepszym dowodem jest to, 
iż gdy na pierwszym Zlocie było 34, a na dru
gim 66 ćwiczących, pr.ybyło na obeeny 140. a 
prócz tego 15 sokolic.

Program ćwiczeń był bardzo urozmaicony. 
Pochody, ćwiczeni wolne i na przyrządach, lan
cami i maczugami, przeplatano śpiewem pieśni 
narodowych w e«em Ślązakom dopomagało „Echo 
szezakowskie*. Ćwiczenia wykonywano z precy
zją 1 siłą, tak te nawet Niemcy prn?cy, któ-ych 
zwabia ciekawość, nie mogl1 się wstrzymać od 
uwag: „slramme Kerle*, „wunderbar* i t. p. 
Najpiękniejszą eręścią programu było ćwiczenie 
lancami i wykonane pr ei; 15 bokolie ćwiczenia 
wolne i z maczugami. Dziwić się i pudnieść na
leży pilność i wytrwałość druhów górnośląskich, 
że mimo przesrkód i braku sal do ćwiczeń po
trafili doprowadzić do takiej doskonałości, iż w 
podziw wprawiali druhów z gniazd naszych.

Uderzał również niezmierny współudział la- 
dncśei górnośląskiej — podobuego nie widziałem 
na naszych zlotach r miastach mniejszych; jeden 
tylko wiec cieszyński w r. 1693 był liczniej
szym. Lasek i łąki roiły się od kilkutysięcznego 
tłumu, napływ trwał do s„mego wieczora^ jedni 
odchodzili, dmdry przybywali, brzeg praski po 
drugiej stronie Przemszy obsiedli również cieka
wi, aby bodaj Śpiewem 1 dźwiękiem muzyki na
rodowej rozradować derce.

A cały ten kilkutysięczny tłom zachował się 
wesoło a poważnie, — gnarno a niekraykll wie, 
swobodnie a nie rubasznie, — jak to cwyhle na 
różnych zebraniach zdarzać się zwykło. Panował 
nastrój niemal uroczysty. Podnieść to e  uzna
niem należy, tern więcej, że to byli przeważnie 
ludzie, ciężkiej pracy hutniczej, górniczej lnb rze
mieślniczej oddani przez cały tydzień, a tern sa
mem e  natury rzeczy w duiu wolnym, zwłaszcza 
w dni a zabawy, łatwiej granice wesołości prze
kraczaj ą&y, jakby przypuszczać należało. W  gnia
zdach sokolich śląskich nie ma unędników, nau
czycieli i inteligenci, bo albo biak Pulaków na 
tych stanow^kaćh, albo tym co się znajdą, do nich 
należeć nie wolno. Za to jest V  de energji, jest 
więcej inteligentnej silnej woli i wytrwałości, 
jest łączność silna, bo jej kastowe uprzedzeni! 
nie osłabiają.

Kn końcn ćwiczeń wstąpił na trybunę poseł 
Korfanty i w tgnirtej przemowie podniósł ucisk 
jakiego doznaje lud polski od hakaty, wezwał do

— To wszystko jedno, e  tego mateiiałn mógł
by być 1 pałac; zatem widzi pan, że Indzie u- 
bodzy ani fakieh podróży nie odbywają, ani ma
jątków nie kapują.

— Mój przyjazd był zupełnie przypadkowy, 
rozbicie okrętu bnrzą przyniesionego do wybrze
ży wyspy Owaka, smaliło mnie do przybycia do 
Honolulu.

— No tak, tak. być może, ale to przecież 
wcale nie dowodzi pańskiego ubóstwa.

— Ale też 1 nie stwierdza, że jestem czło
wiekiem zamożnym.

— W żadnym razie — rzek1 ran Hab-łin-łi- 
fa, — twierdzeniom pańskim nie uwierzę!

— A to dlaczego? — zapytałem urażony.
— Bo ja nigdj i nikomu z zasady nie wie

rzę. Nasze prawo wymaga wprawdzie, aby z każ
dym o jego majątkn pogadać 1 pozwala nawet, 
aby kontrybnenei protestowali nrzeciw wymiarom 
podatkowym, ale to wszystko robi się tylko tak 
dla oka, aby Honolńlczycj rządowi Owaknańskie- 
■ n hałasów nie wynrawlali. Koniec końcem pan 
jesteś człowiekiem bardzo bogatym i zapłacisz 
pan sto dwadzieścia jenów podatku osobisto do
chodowego.

— Ależ nic nie mam i nie nie zapłacę — 
zawołałem z rozpaczą.

— Ha to trudno — rzekł pan radea Hab- 
lin-ll-fu i nacisnął gazik od dzwonka — ostrze
gam pana, że będzie egzekucja.

—  Cóż pocznę, kiedy nie mam nie prócz pię
ciu jenów.

W  tej chwili weszło dwóch Honolnlczyków 
barczystych i silnych, którym dygnitarz honoiol- 
ski wydał rozkaz przeprowadzenia aa mnie egze
kucji.

Hoiolnlezycy z dziwną wprawą podnieśli mnie 
w górę 1 w kil Hi sekundach pozbawili mnie 
wszystkiego, co miałem na sobie.

Znalazłszy się przed obliczem honoluisklego 
dygnitarza w tym samym stroju, w którym nie- 
boueryk Adam plątał sic po r >zu, zanważyłem, 
że teraz niezawodnie policja każe mi się na kat- 
dem miejien rozchodzić, albo meta zamknie de 
fsrdygarnL

pracy gorliwej i jedności w obronie swej cierni 
i mony, swej wla-y i obyczajów 1 zwyczajów 
odziedziczonych po przodkach naszych. Tylko w 
troskliwym przechowania tej drożej spaćcizny 1 
pielęgnowania ieey nasza nadzieja 1 siła, którcę 
żadna hakata, żaden wróg nte przemoże. Matkl- 
PolkL niechaj synów swych zachęcają do wpisa
nia się w poczet Sokoła, który pielęgnuje naro
dowe hasła, stara się o podniesienie narodowego 
dneha. krzepi dało a chroni od rozpusty i pijań
stwa. Mówcę nagrodzono hucznymi oklaskami i 
podziękowaniami.

Wieczorem po ogniach bengalskich rozpoczę
to tany i bawiono się późno w noc ochocso.

Z nasiej strony przybyło wiele lndn z Ja
worzna 1 Szczakowy. Z inteligencji byli niektó
re nrzędnicy z Szczakowy i z Chrzanowa, wła
ściciel dóbr p. Brane Lewenfeld, ale ani prezes 
Sokoła jaworznickiego, oni jego zaatępca nie zja
wili się, choć zlot pod firmą tntelsią się odby
wał. Bardzo miłe przyjęli bracia śląscy przyby
cie ks. dziekana Skoezyńskiego z 3 kapłanami, 
bo odczali różnicę między aapł&nem Polakiem 
a swoimi duszpasterzami szykanująeym’. ieh na 
każdym kroku. Dosyć gdy nadmienię, iż pn>- 
bosicz mysłowicki kg. Klaczka, usłyszawszy iż 
druhowie śląscy wydrukowali na swym progra
mie: aO 10 wBpóluy udział w nabożeństwie w 
kościele w Mysłowicach*, nwrtał z!a stosowne 
w gacetach niemieckich zastrzedi się, że on dla 
nich żadnego nabożuństwa nie odprawi. Tak on. 
jak probosECE w Brzezince Polakom-parafjanom 
każą się wynosić do Anstrji jeśli cheą być Po
lakami. Czy En pomnieli na co zstąpił Dueh św. na 
apostołów ?

Żandarmerię praską i nadradcę oburzało, że 
nasi urzędnicy należą do Sokoła i że rząd nie 
obawia się rozruchów. Bardzo pięknie odpowie
dział im na to jaworznteki wachmistrz landa1*- 
merji, żc nasi monarcha dał nam wolność a stąd 
nastrój jest taki, iż rząd może być całkiem spo
kojny i nie obawiać się niczego.

Zlot ndał się znakomicie, czysty zysk wynosi 
koło 800 koron, da Bóg w niedługim czasie 
druhowie śląsey przyjmą nas we własnej sokoi- 
nl i na własnym gi ancie po naszej stronie, tego 
im życzymy z całego serca.

Rooseweft czy Parker?
Nie npiynęło jeszcze dwa miesiące od chwili, 

w 1 tórej cała niemal Ameryka ł Europa wierzy
ły głęboko, iż Rorsewelt — wyniesiony przez za- 
mord. mnie Mac Klnleya na zaszczytne stano
wisko prezydenta Stanów Zjednoczonych — jest 
jedynym możliwym kandydatem, którego jedno
myślny głos wyboreów zatwierdzi i ntreyma na 
sprawowanym przezeń urzędzie, w przyszłym pe-

mmmmmm mmm, ■■  g  g g  I______________  ■

Pan radca sięgnął do szuflady swego biurka,
1 żegnająe mnie uprzejmym nkłonem podał nu 
na Ddchędnem... listek figowy 1

O Europo! —■ O Anstrjo błogosławiona — 
jakże żal mi Ciebie, jak tęsknię po tobie 1

Z tern westchnieniem opuściłem idu mstra- 
eją podLtków w Honolulu — i dzybkim krokiem 
przebiegłem kilka nlic. aby jak najprędzej do
stać sie do mego szałasu.

V.
(Moja wścłeiljżć i listek figowy, elężkie troski — 
wizyta u sąsiada — panie honołilikie — radl kre
dytowa — so esłowlek to radea — saowu radcowie 
herbata i stemple — wesoła rosmowa — potęga asie).

Hoaoinlskie figle fLkalskle pozbawiły mnie 
wszelkiego umiarkowania, wpadłem jak bomba 
do mego uałasa, z wściekłością rzuciłem o zie
mię listek figowy, i klął®* wszystkimi językami 
narriemiatię, dobierając coraz piękniejszych i do
sadniejszych wyrazów!

Ten wybneh riczeu nlehamowanej wściekło
ści, nie EL»t«ntał jednak riego położenia — py
łem właścicielem szałasza zagrożonego licytacją, 
miałem urządzenie szałasowe w honolnlskłm sty
la — Ustek figowy!

Pozostawała mi możność spieniężenia gratów 
i sprzedania szałasn za pół eery lenim władcę 
honolnukle to acaynią. Zrozpaczony padsem na 
zydel bambusowy i przesiedziałem tak do wie
czora. Gdy jnż zmierzali zapadł, a mnie oprócz 
ł*«vsf kich zgryzot i głód rasrął na dobre doku ■ 

czać — rad nie rad podjąłem z podłogi mój li
stek figowy, ustroiłam się weń 1 poszedłem do 
sąsiada, właśeiclela obok położonego szu^asn.

Zapukałem do drzwi, otworzono mi je gościn
nie, zajrzałem do wnętrza, ale spostrzegłszy me- 
ge gąiiada, sit iząwgo przy .itale w towarzystwie 
żony i deroiłej aórkl — cofnąłem się z ogro
mnym pośpiechem bardzo zażenowany.

HoaoinUzyk, nadzwyazaj gościnny wybiegł 
za — ą i począł zapraszać do swego szałasn za
pewniają* mnie, że jege dem jest beiearamo^ał- 
ny i że kwesta tirejn jest dla jego rodsiay sa- 
pełnle obojętna.



Nr 234 . G Ł O S  N A R O D U 1, « dnia 24 alepola a
rjodzie pret>ydjalnej właJry. Domniemani jego 
ir0p6ł*awt 4nley, o których a pewnem rodzajem 
lekcewaieni: wyrażała się większość zamorskiej 
i europejskiej prasy, pomimo, że nie brakło mię- 
dej nimi osobistości równie poważnych j» T do
stojnych i popieranych przez ptwną część fra- 
kcyj stronnictwa demokratycznego, nie mieli ża
dnych szans rywalizowania z potężnym, popular
nym, cieszącym się powszechną sympatją Roose- 
weltem. Aż nagle, wśród cichej agitacji, wyłoni
ła się niespodzianie kandydatura ekłowieka, o 
którym niedawno jeszcze niewiele wiedzieli na
wet jego rodacy, & który przecież — sądząc 
z wieści, jakie naz z nowego świata dochodzą— 
posiada wszelkie warunki do podstawienia nogi 
bożyszczu oploji publicznej, a może do powale
nia go o ziemię. Tym nieoczekiwanym 1 nieprze
widzianym, a niebezpiecznym kandydatem jest 
jeden z koryfeuszów partji demokratycznej, Al
ton Brooks Parker, sędzia prez  ̂dujący w trybu
nale apelacyjnym staną nowojorskiego, dotąd, 
jako polityk, trzymający się w cieniu.

Ciekawa to ze wszech miar postać. Milczący, 
spokojny, zamknięty w sobie, starał się zawsze 
stać na uboczu. Bez rozgłosu, a raczej nie szu
kając go 1 nie goniąc za nim, służył zumiennle 
rwemu stronnictwu, które w dniu 9 lipca b. r. 
uchwałą powziętą w Saint-Louis wyounęło go na
przód i ogłosiło rywalem Roosewelta. Polityka— 
zwłaszcza w Ameryce — wytwarza dziwre nie
spodzianki. Obecnie cała ojczyzna „■stryja San a*, 
zna już Parkera 1 nim tylko podobno się zajmu
je. Portrety jego 1 życiorysy krążą wśród mas, 
rozchwytywane w miljonaeh egzemplarzy. Przy
gotowują one walkę wyborcą namiętną, gwał
towną i zaciętą, toczyć się mającą nie w imię 
zasad dwóch partji olbrzymich, lecz między dwo
ma ich przedstawicielami; bo tak jedno, jak i 
drugie stronnictwo nie ogłosiło dotąd swego pro
gramu, któryby jasno 1 wyraźnie scharakteryzo
wał plan przyszłych rządów. Żadne z nich, tak 
w drukowanyeh, jak w wygłaszanych manife
stach nie wypowiedziało s r Ago poglądu na spra
wy, stojące na porządku dziennym amerykań
skiej polityki, j aL: taryfy ednej, waluty złotej, 
zamiaru wzmożenia i ro winięeia sił marynarki 
wojskowej i interesów kolonjalnych. Oba tylko 
zgodziły się jednomyślnie na utrzymanie w ca- 
łem swem groźnem znaczeniu zasady Monroego, 
będącej wspólnem hasłem całego narodu, ugru
powanego zwarcie pod zwycięskimi fałdami, du
mnie powiewającego gwiaździstego sztandaru.

Alton Brooks Parker, urodził się w stanie 
Cortland, jako syn farmers-rolnika. Liczy obe- 
enie lat pięćdziesiąt trzy. — Sllole zbndow&ny, 
resfy, uprawia wszelkie sporty Jeździ konno 
niemal tak dobrze, jak jego współzawodnik Koo- 
sewelt, słynny kawalerzysta. Twarz ma czerwo- 
rą, promieniejącą zdrowiem, czoło powiększone 
trochę przez małą łysinę, włosy siwiejące, wąs

ciemno-płowy, rudziejący nieco. — Wygląda na 
gen+elmana wiejskiego.— Jest synem dzieł wła
snych, selfMnade man.

Pomagał najprzód ojca w uprawiania twar
dej roli i równocześnie uczęszczał do szkoły 
gminnej, w której następnie spełniał obowiązki 
nauczyciela. Gdyby chciał, mógłby w młodości 
zostać adwokatem, ukończenie bowiem uniwersy
tetu nie było wówczas koniecznym warunkiem 
do stawania przed sądem w charakterze obroń 
cy. Demokrata całą duszą, tak ze względu na 
tradycję rodzinną, jak na wyrozumowane przeko
nania własne, zawierał życzliwe stosunki z wpły
wowymi ludźmi, należącymi do stronnictwa de
mokratycznego. W  1877 r. wybrano go sędzią. 
Na stanowisko to powoływany był następnie 
stale. Karjera jego, chociaż skromna i nielły- 
szcząca, świadczyła jedaak elegie o sprzyjają
c e j  mn szczęściu, Zwracamy na ten fakt uwa
gę, dowodsl on bowiem, że w ciągu eałwgo ży
cia równie okoliczności, jak i ludzie ułatwiali 
ciągle Parkerowi zdobywanie znaczenia. Powoli, 
bez wstrząśnień 1 niepokojów, pranie bez zabie
gów osobistych, r znosił się w górę tak, że wy
dawać się może, iż samo przeznaczenie wpycha
ło go na coraz wyższe stopnie hierarchji spo
łecznej.

Nie jest uu, jak na ami rykańdkiego męża 
staną przystało, ani próżny, ani dumny, ani am- 
bituy. Prezydent ClenBland ofiarował mu niegdyś 
posadę pierwszego Baczelnika w głównym zarzą
dzie poczt Stanów Zjednoczonych, posadę, otwie
rającą drogę do wyższych odznaczeń. Parker jej 
nie przyjął. Tłóiraczył się, że nie chce utracić 
pjnsji 5000 dolarów, zamieniając ją na trzyty- 
siącrn,,, połączoną wprawdzie z bardzo zaszytnem 
stanowiskiem, lecz nie posiadającra dla niego 
żadnego uroku. Sędziostwo — jak twierdzi — 
jest mu miłe przedewszystkiem. Eocha boginię 
sprawiedliwości w każdej formie, w jakiej się 
ona objawia, a obowiązki swoje spełnia uczciwie 
i z wielką sumiennością.

Przesuwał się wśród świata nie zaznawszy 
nigdy potępienia. Oszczerstwo 1 potwarz nie rzu
ciły nań ani cienia, ani plamy. Życie jego jest 
dziwnie ni;(bogate w wypadki i i darzenia. Pły
nie ono od dzieciństwa, po dzień dzisiejszy, ró
wnym, gładkim, pomyślnym prądem, nie zamą
conym wichrem i bu-zami. Konia z rzędem mo- 
żnaby dać autorowi, któryby je ujął w artysty
czne opowiadanie — nie powieściowe nawet — 
lecz tylko anegdotyczne. W  żywocie Parkera nie
ma anegdot wcale. Na wskroś pozytywista, zna 
się wybornie n im ertsach. Na korzyść mlllta- 
ryzmu i jego wojowniczego dneha, panoszącego 
się obecnie w Ameryce, nie uczyni żadnych 
ustępstw. Poezja bojów nie zachwyca go wcale. 
Powiedział niegdyś: „Wojna bywa niekiedy śro
dkiem, celem naszym jednak mnsi być tylko po
kój*. Oto tego rodz&jn człowiek — zwłaszcza

tak sseręśliwy, jak Parker — może w obecnej 
chwili stanąć jako poważny i groźny współzawo
dnik przy rzutnym, błyszczącym i niezmiernie 
jeszcze popularnym idealiście, jakim jest Teodor 
Roosewels. Już dziś dzienniki Stanów Zjsdno- 
czouych podnostą, że żaden wiceprezydent, nie 
wyjmując tych, którzy przez zgon naczelnika 
Unji objęli rządy państwa, nie został w nastę
pnej kideneji wybrany prezydentem, a brat Jo
nathan — tak Anglik zowie zwykle Amerykani
na — jakkolwiek racjonalista, bywa zwykle bar- 
di o przesądny.

Za dni klika obaj rywale ruzpoctuą współza
wodniczą podróż po całym obszarze rozległych 
krajów, ahy w mowach, wygłaszanych przed wy
borcami, nakreślić choćby lylko ogólne rarysy 
swoich programów, dotąd publicznie nie sformu
łowanych. Będzie to rodzaj wyścigór dwósk 
wytrawnych jeźdźiów. Kto wie, czy Alton Brooks 
Parker nie zyszcze w nich miana „faworyta*?! 
Dla tych, którzy znają i oceniają należycie wy
soki umysł, zacne surce i wielkie zasługi Teo
dora Roosewelta, wydać się to może dsiwnem 
lecz cóż znaczą przymiuty duszy i zasługa wo
bec interesów udyscyplinowanych stronnictw?

Na zapytanie: Roosewflt, czy Parker? nagie 
i zręcznie pornszone masy, odpowiedzieć uogąr 
Parker. P&rtja demokratyczna, prócz nazwy, nie 
z ideą demokracji nie mająca wspólnego, odnie
sie zwycięstwo, a pobici republikanie, opuszczą 
może nawet bez żalu skakomitego człowieka, 
który pragnął przedewszystkiem dobra i chwa
ły — nie stronnictwa — leer ojczyzny.

ZE  Ś W I A T A .
P r o j e k t y  kar  za p o w s t a n i e  He r e -  

rów.  Z powoda zwycięstw jenerała Trothy nad 
zbuntowanymi murzynami, podnoszą pism* nie
mieckie kwestję, jaka kara spotkać powinna bun
towników. Jeden z członaów wysłanej do Nie
miec deputacji kolonistów w Afryce, C Schlett- 
wein, wydał broszurkę, w której dowodzi, że n- 
ezueiowość w postępowania z murzynami do ża
dnego nie doprowadzi celu. Żąda on odebrania 
Hererom wszelkiej własności, ukarania śmiercią 
wszystkich zbuntowanych, odebrania im kobiet, 
z których część ma być odprzedaną albo odstą
pioną innym plemionom, zmuszenia wszystkich 
pozostałych do przymusowej pracy bez żadnego 
innego wynagrodzenia, jak tylko koniecznej stra- 
\y, słowem, rhcfc ich zamienić w niewolników. 
Tego samego żąda i KWnische Zdimg w nume
rze 838 z dnia 17 b. m. i Inne niemieckie ga
zety.

Kolnisehe Volks-Zeitung powtarzając te głosy 
potępia je stanowczo i podnosi, ze przede,wszy- 
stkiem zbadać należy, o ile koloniści sami pc- 
stępow&nlen swem bezwzględnem i  krajowcami

Wielki kroi Patacake.
17 (Ciąg dalszy),

Dyrektorowie teatrów godzili się na wysta
wianie wielkich dramatów okeitańskich Szekspi
rów, jeżeli im z góry zapewniono odszkodowanie. 
Ani jednej komedji, ani jednego dramatu nie wy
stawiono bez energicznego pośrednictwa ministra, 
posłanego zazwyczaj przez samego króla, lab 
przez jakiegoś wysokiego urzędnika, rozdaweę 
owocodajnej protekcji. Co się tyezy publieznośei, 
trzymała i. ę zdaleka od teatru, a jeżeli chodziła, 
to po to, by gwizdać.

i utorowie powieści, dramatów i muzycy zga
dzał1 się na to, że energiczne wkroczenie wła- 
day 1 prawa jest niezbędne. Jak dłngo surowa 
a sprawiedliwa ustawa nie nakaże obowlątkowe* 
ge podziwu przy lekturze okeitańskich L.iążek, 
a zachwytu podczas słuchania dramatów 1 utwo
rów muzycznych, można t  zupełną słusznością 
wątpić w przyszłość okeitańskiego ludu.

Akademickie damy były to same bardzo cno
tliwe osoby, w podeszłym wieku i dekoracyjne. 
Takie same doktorowe, profesorowe, r&dezyuie. 
Dzieliły praeę, podziw, gniew 1 nienawiść pa
nów. Prócz tego należały do całego mnóstwa sto
warzyszeń, pokojowych, dobroczynnych, lub skiero
wanych przeciw caemuś.

Oh! zapomniałem w ar opisać salę posiedzeń 
■feładewji. Trzeba to szybko odrobić: olbrzymia 
zimna hala a górnem oświetleniem. Na ścianach 
wszystkie malowidła króla; na postumentach 
wszystkie jego rzeźby; na stołach wszystkie je- 

. ge literackie i musyezne dzieła.
Sztalugi, fortepiany, sto»y do pisania, pizy- 

bery rysnnkowe, naciągnięte płótnt Sala stano
wiła poprostu atelier Pataeakego-Apolla, sztuk
mistrza wssystkick sztuk.

Ten z poufałą, braterską bezeeremonjainością 
raczył przyjmować wssystre oficjalne sławy swo

jego państwa. Raszył je pouczać, prowadzić, da
wać im wskuzówki, udzielać iu  wszystkim roz
rzutnie królewską jałmużnę wszechwiedzy, posho- 
drącej z nieba.

Drzwi rozwarły się szeroko przed P&taca- 
kem-Apollem, boskim, majestatyernym, który 
nroezyicle wszedł w otoczeniu czterech lokaji.

Urwały się rozmowy; nad akademją zawisła 
niby kośclelra cisza; gdyby jakiś dach pozwolił 
sobie na przelecenie przez tę salę, słychacby by
ło uderzenie skrzydeł.

Najpierw wyprostowani, o ile na to pozwoli
ły krzyże, przyzwyczajone do lanych postaw, 
zgięli się następnie doktorowie, profesorowie 
i radcy powolt z godnością, raczej z konieczno
ści, niż z wyrachowania, zbllżąjąc zwolna głowę 
do kolan, a kolana do podłogi, i nic bez ttrudu 
ułożyli się w końcu na podłogę, twarzą do 
ziemi.

Doktorowe, profesorowe i radezynie poprze
stał/ na przyklęknięciu i pochyleniu głów-

Patacake znalazł się tak wśród dwóch szere
gów adornjącysh muz i mpzcssek swego pań
stwa; poruszył swem rolnlezo-dydaktycznem ber
łem, wyciągną] prawicę i rzekł:

— Sławo Okcltanjl! Want król raczy was 
powitać i przybywa znowu, by war-1 pracę za
szczycić sną wzniosłą obecnością. Cieszcie się 
bez obawy z pełni mej królewskiej łaskawości! 
i na nowo oddajcie się pracy nad boskiem dzie
łem, które buduję dla nieśmiertelnej sławy rodu 
królów Okcltanjl. Genjum Okcltanji, na nogi! 
Raz! Dwa! Trzy 1

Z trudnością i powoli poruszyły się kolana, 
wyprostowały kręgosłup} i wreszcie cała Okei- 
lai-ka sztuka stała znowu na niepewnych no
gach. Znakomitości obu płci zaczęły pod okiem 
Pataeakego pracować dalej nad eucyklopedy- 
cznem dziełem króla.

Wielki król przypatrywał się dłngo „swoje
mu* posągowi wielkiego markgrafa, swego przod
ka. Wielki palee prawicy zakreślał w powietrzu 
gest rzeźbłeuia. W tej chwili porwali się arty

ści, dodali trochę tu i tam, odjęli gdzieśindziej, 
starali się wyczytać z nieokreślonego gestu kró
la określoną wolę.

A Patacake przywołał do siebie wielkiego 
Bagesa, tego, którego obwołał Michałem Anio
łem Okcltanjl, pewnie dlatego, że jego niektóre 
rzeźby rozmiarami przypominał., Watykan. Ba- 
ges poskbeaył, żałując w duszy, żt nie posladr 
ogona, by nim mógł wywijać z radości.

— Begósie — rz ilł król — któryś jest sła
wny przez moją wolę, posłuchaj mnie. Obmyśli
łem geajalny i wspaniały plan. Chcę wystawić 
pomnik przyszłym zwycięstwom mojej armji. — 
Chcę mleć olbrzymią Okcltauję w grenadjerskim 
hełmie i z jeneraizk em epoletami. Postawisz ją 
na wysokiej podstawie. Prawicą wskazywać bę
dzie w przyszłość — tak, o !  — a lewicą trzy
mać będzie mlecz, taki Wewnątrz będą schodki 
i strażnik wojskowy w pikelhaubie. Monaehijezy- 
cy mają swoją Bawi rję, ale nstawili ją skromnie 
w oddalonym lesle. Chcę, by Okeitaiga była dale- 
sięć razy tak wielka, jak Bawarja i chcę, by ją 
ustawiono na największym placu stolicy. W y
pracuj pan to, panie Bagćs. Jak się ma pańska 
żona?

Król mówił to wszystko z zawrotną śtybko- 
śdą. Podkreślał słowa objaśniającymi gestami, 
przybierał pozy, a nagie zmienił ton i ostatnie 
pytanie postawił łagodnie, poufale, nprzedząjąeo; 
ale nawet nie czeka na odpowiedź i jnż byl po- 
między malarzami.

Cl malowali z spokojną ostrożny przezorno
ścią jakąś zawziętą bitwę, mieszaninę wszelkiego 
rodz&jn woj bk i broni. Patacake na grzecznym 
bachmacie porywał gigantycznym gestem tłum 
bohaterów do szturmu na zabawnego jakiegoś po
twora, który wyglądał straszcie i komicznie, — 
zionął ogniem i dymem, jak gdyby połknął za
paloną fajkę.

Były tam też trupy 1 potoki krwi o potulnej 
czerwoności.

(Ciąg talar ustąpi).
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przyczynili się do powstania. Występuje ostro 
przeciw kolonistom, którsy ebeą odegrać rolę 
poświęcaj ąeyeh się dla bywilisaejl i dobra naro
du ofiar, a tymezioem je lj nie enęc zysku i wła
sny interes popchnęły ich do wędrówki w afry- 
kańsK.e puszcze. Przeciwko nim podnoszono jat 
nieras ciężkie aarsnty nieludzkiego obchodzenia 
się z krajowcami. Dzisiaj tądąją oni jat nie u- 
karania, ale wytępienia krajowców, a sami pra
gną nie tylko nagarnąć kraj cały dla siebie, ale 
chcą wynagrodzenia *a poniesione straty w wal
ce, którą samt wywołali.

* * * 
E n r o k i - K n r o w s a i .  Z powoda samie- 

szazonego w Priazotbskin Kraju lista Michała 
Polakowna, mającego potwierdsach polskie poeho- 
dsenie jenerała Earoklego, korespondent Kubera 
Warsz. s Rostowa nad Donem, doniósł telegra
ficznie swemn dsiennikowi, te ów list był pod
robiony i Priazowski Kraj ogłosił ja t zaprzeczę- 
nie.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszany o nadesła
nie 4 0  hal. za każdą zmianę adresu.
m woj ni m m i — M w * n * i mmmmmm

KRONIKA.
Kalezśarzyk Ltwtlday. Dziś środa Bartłom ieja A posto

ła ; we cawartek Ludwika króla francuskiego w yznawcy 
Patrycji p&nny.

Kałembnyk astrenmlszay. W schód słońca rozpoczął się 
dzid o gods. 4 aum z 44, zachód prw pada o gods. 6 m i
nut 41, długość Unią' godzin 1& n im  57.

K m pm jeie  e y lk *  *  € k r e « ś « f ) » m !

Żydzi w zaborze retyjsklm. Władza wykonaw
cza posaucuje w Zamośfiu (gub. lubemu) 26 tys 
ibl. na miejscowych łydach, Są to kary ca niesta
wienie s’ę 91 żydów d> zpikienia powinnoś ji woj
skowej pner ostatnich lat 17.

W istniejącej od lat 18 aikole sztuk piękiych w 
Wilaie li iba uczniów tydów, kończących szkołę, sta
nowi 80 proc. wszjazkich końwącyeh. W r. c. i. p. 
było ogółem 144 uasnlów, z czego prawosławnych 
45, katolików 40, żjdów 52, innych wyznań drobna 
limba.

Ogłoszony został w pismach kijowskich następu
jący rookoi do policji miejscowej: „Oltąd reeeiów- 
iydów nie noleiy uważać ze rzemieślników, jak to 
było dotyehnas, i w prsyssłości ca osiedlenie się ich 
w Kijowie nie poza alf ó\

Chłopaka właaaesć w Królestwie. W Króle
stwie wydano święto przepisy vgra.iezsjąee działal
ność tamUjszego Banku włościańskiego. Jc-at to jedzą 
« najpow atsiejszych instytucji agrarnych, która przeć 
20 lat swojego istnienia pnyuayniła się ogromnie do 
werostu diobnei własności rolnej w Królestwie. Wy
starczy powiedzieó, te w pneoiągu tego <<zasu zaku
pili włościanie za pośrednictwem jedynie Binku wło
ściańskiego 517.730 morgów siemi i zapłacili »  r’% 
45,804 289 rubli. WogÓle, itw^erdzsją pisma warscaw- 
tkie, od cztsu uwłaszczenia włośoiaa, około półtora 
tniłjona ®ergów ziemi przeszło w ręce chłopskie. Kró
lestwo staja się powoli krsjem własności drobnej.

Z Poziaaia donoszą, te na oprótsione po śmier
ci ś, p. ko. kanonika Siodłoskiego miejsce, w kapi
tule poznańskiej powołany będzie Niemiec, k». Ślin
kę, pleban przy kościele po franelszkańsklm w Po
ssaniu Pny tej sposobnośoi przypominają pisma po
znańskie, te kapituło gnieźnieńska jest jut zmlem- 
ccons. Jeden tylko probosses katedralny jest aarodo- 
woici polskiej.

Z  K R A J U .
Taienilczy sam&bójfia. Na gruntach Czółówki, 

koło Oternichowa, ziolezlono dnia 11 b. m. zwłoki 
mętfsysny w i edntm wieku, z przestrzeloną głową. 
Obok zwłok znaleziono rewolwer z trzema niewyitrze- 
lonymi nabojami. Przy samobójcy nie znaleziono ża
dnej legitymacji, ale kartkę c lapisem:

„Na ukochanej ziemi polskiej w dolinach Wisły 
umieram"

Zwłoki pochowano i iariądzono doohodzonie, oo do 
osoby samobójoy.

Tjrnów 22 sierpnia. (Korpus wakacyjny i festyn). 
Od szeregu lit istnieje tu instytucja, podobna oelami 
do słynnego krakowskiego Parku dń Jordan*, choć 
rozmiarami malejna. a n s.ąci rkromną nczwę „ker- 
jusu wakacyjnego". Załotył go były profssor gimna
zjalny i znany szermierz idei sokolej, oraz i słoty ciel 
„Sokoła” w Tirnowie, ś p. Ignsey Piz/byłkiewiet, 
u*} skał od gmiry spory kawał gruntu tut przy plan- 
ttsh kolejowych, założył tamte park nocwany „Par- 
Mem Przybyłkiewiaa" i urządził boisko. Na boisku 
tern gromadzi się w wakacyjnych miesiącach sporo 
młodzieży obojga płci, różnego wieku. Pod okiem wy
trawnych dziesiętników i rodziny ś. p. załotyoiela, 
która dzido to w dalszym c'ągu prowadzi, ówiezy 
młodzież na wolnem powietrzu na przyrządach or»* 
upraw a najiormaitsac gry i rabawy, tsk zalecane przer 
wszystkich nowoczesnych hygieniitów. To tu po kil
ku tygodniach takiego przebywania na śrieiem po
wietrzu blade i wymęczone całorocznem siedzeniem w 
szko?e buzinozki nabierają koloru a młodziet t*ł do 
dalszej pracy. Tegoroczny seẑ n zakończył korpus pię

knym festynem dnia 21 b. m. w skład którege we- 
sriy: pochód ozdobny chłopców ] dziewcząt, ćwiczę- 
nie wo ac, ha priyrsąlaoh i maerugami, oriz gry i 
zabawy. Pny di wekach muzyki strażackiej bawili 
się oehooao młodsi i stąrzy, licznie zebrani do godzi
ny 10 wieczór.

Konkurs.  Tutejsza Bada powiatowa ogłasza 
koaktirs ta posadę kancelisty, a zarazem lustratora 
gminnych kns pożyczkowych. Do posady tej przy 
wiązana jest roerną płaca 1.400 kor. z prawem do 
emerytury i pięciolecia po 140 kor. Za objazdy kilo
metrowe po 84 bal. i djeta 5 koron dziennie. Wa
runkami otrzymania posady są: obywatelstwo austrja- 
ckie, niepnekroezosy 40 rok tycia, świadectwo zdro
wia i moralności, egzamin nądowy z rnehunkowośei 
państwowej i buehalterji kameralnej. Posada będzie 
nadana na rosie proeizorycznie, a yo roka nienagan
nej słutby mołe nsstąuić stabilizacja. Podania wno
sić należy do Wydziału powiatowego do da. 5 wrze
śnia b. r. L

Z Te W. gal. Itśaegó. XX Walne Zgrom lżenie 
galicyjskiego Tow. leśnego odbędzie się w bieżącym 
roku w Żywcu w dniach 25, 23 i 27 września w 
połączeniu z wycieczką do lasów i sakhdów przemy
słowych src. Karola Stefana.

Program Zgromadzenia jest następujący: Dala 25 
września wiecorem przyjazd do Żywca. Data 26-go 
września o godz. 7 e] rano wyjazd koleją z dworca 
w Żywcu do lasów w Boli. Dnia 27 wrześaia rano 
swisdsenie tartaku, spławu, buty ż'lanej i browaru 
w Pawlusie; po południu o g Iz, 8 ej obrady i za
kończenie zjazdu.

Przedmioty cbtad stanowić będą: A) Sprawy ad
ministracyjne: 1. Sprawozdanie wydziału zt rok
19CS/1904. 2. Sprawoidaiie raohuakowe za r. 1903. 
8. Uehw»l“*ie budt.tn na rok 1905 4 Wybór pre
zesa i dwóch wiceprezesów w miejsce ustępnjąiyob: 
pp. Jerzego Dnaiaa hr. Borkowskiego jako prezesa 
A treda Rosenberga starszego radcy ieśaictwa jako I 
wiceprezesa i Władysława Tynieckiego em. dyrekto
ra sskoły leśnej jako II wiceprezesa* jnkotoi ottareob 
osłoaków wydalała w miejsce ustępujących: pp. Br 
rzęekiego Tadeusza lustratora lasów, (Jóralczyi a An
toniego em. atarssego radcy leśaietva, Piech tera Jó- 
zefa radcy leśalotwa i Hermana Ssbenringa radcy 
Ieśaictwa 5 Wybór komisji rschunk wej aa rrk 
1905. 6 Wnioski i tyczenia eałoaków Tow. Bj Roz
prawy: Sprawozdanie z odbytej wycieczki do lasów 
w Soli.

Tagorotzae nuaswry I klętką pMUOhy. Wy
dział Związku katolickiego społecznego z p. Todeu- 
azem C fńskim, jako prezesem udał się w zeszłym 
tygodniu do p. Namiestnika z prośbą, nkeby tegoro
czne i riotenia wojskowe były watrzynane, a przy
najmniej ojrnulezone •% powoda ciągłych upałów, dla 
braku wody i dia zt rt.czędoenia gospodanom resitek 
ploaów rolayeb, które w okolicach ó włożeniami obję
tych musiałyby wiele ucierpieć. Pan namiestnik w od 
powiedzi swój zaznaczył, te uznaje słaaamoóó przed
stawionych powodów, jednakie ata>oweza decyzja 
w tej sprawie zalety od władz wojskowych P. Na
miestnik przyrzekł odnieść się do komend korpuiayeh 
z odpowiedziom przedstawieniem. Wobec tego motli- 
wem jest, te sfery wojskowe ograni mą świeżenia je 
dynie na małe oddziały i to w okolicach zadrze- 
cnych, gdzie wody podostatkrem, a nawet, te ćwi
czenia —  jetelt okaże się potrreba koaiesna, będą 
skrócone i każdej chwili przerwane.

Zarazem wspomniany Wydział Związku przedłożył 
p. Namiestnikowi liczne petycje z całego kraju z po
wodu posuohy wniesioae i prosił o ich poptreie 
u nądu. P. Namiestnik oświadczył, i t  znane k u  są 
dotkliwe skutki posuchy i dlatego rad jest, gdy tak
że azernce koła obywatelskie najmują się akoją ratun
kową. Ze swej strony przedłożył Jut niektóre wnioski 
rządowi dla złagodzenia strawnej klęski w naszym 
kraju, a na prsyszłośó nie zaniedba niezego, so przy- 
nirśśby mogłe ulgę blcdaej ludności.

Pomiędzy przedstawionymi wnioskami jest ten, 
aby rząd przyznał znaczniejszy kredyt dla podjęoia 
robót publicznych, przy których ludność mogłaby zns- 
leśi pożądany urobek.

Z całego posłuchania u JE. p. Namieatatka depu- 
tacja odaioała to wrażenie, tt rząd krajowy uczyni 
wszystko, oo jest w jego mocy, aby ulżyć ludności 
w c ętk ej niedoli, spowodowanej niebywałą poau*bą. 
Jednakże ostateczna decyzja i rormiary akcji ratunko 
wej, leżą jak zawsze tak i w tym wypadku w rę
kach rządu centralnego. Dlatego to obowiązkiem jest 
sarówno prasy, jak Towarzystw rolniosych gospodar
skich i wszystkich < ynaików społecznych w kraju 
skorzystać z pobytu aaozelnika pańatwa dra Koerbera 
w daiioji i poprzeć z całą siłą słuszne wołania lu
dności o pomoc zarówno przez liczne petyeje, jak 
również przez ozobae deputaoje.

Wyjątkowa klęski, wyjątkowej pomocy.
„Liga Pomsty U ZMOyarlweJ". Biuro zawiąza

nej w l>pcu br. Ligi Pomocy przemysłowej (dotTob- 
oissowe Biuro reklamy wyrobów krajowych) rosesłałe 
okólnik do wszystkich kilkudziesięciu istaiejącysb w 
kraju Towanystw „Pomocy przemysłowej" i Towa
rzystw „O własayeb s’ł\oh“ z wezwaniem, aby przy 
zbliżającym się sezonie jesiennym — podatnym do 
wszeki9j akcji pubkczucj rozwinęły dsisią żywą akcję 
w kierunkach wytkniętych statuiem „Ligi*- i regula
minem Towarzystw.

Jak wykazał przebieg tegoroemego I-go krajowego 
Zjazdu Ligi pomocy przemysłowej sapał wpierwssym

rokn istaienia tej pożyteczne] organizacji był znaczny 
i rezultat pracy dotychczasowej zachęcający. Teraz 
chodsi o to, aby sąsiedzi nasi, którzy i!ed:ą z zaję
ciem rozwój tej nowej prtey oąganicinej nie oriali 
podstawy do wykpiwanla naszego pnysłowiowegn 
„słomiaiego ognia".

Nowy jarmark krśjowy w Przemyśla. Ruchu- 
wa gmina miasta Przemyśla wprowadziła bardzo po* 
żądaną aowcśó a to jarmark krajowy na ronię, by
dło, spnęty gospodarskie i domowe, tudzież na \«tn 
wszelkiego rodzaju od najwytworniejszych do tanich 
wyrobów kuśnierskich (kożuchy).

Jarmark rozpoczyna zlę w dniu 28 zierpnia b. r. 
i Hrwsć będi’e dni 14.

Dla ułatwienia pnemyiłoweom i kupcom wziccia 
udziału w jarmarku wybudowała gmina kilkadziesiąt 
straganów w śródmieściu, ktćre wynajmuje ogłasza
jący* *» prryitępaą ceną.

Położenie nader korzystne miasta Prsemyśla, ła
twość ł"mu: U aoji i okoUezność, że o jarmarku za
wiadomione też z< stały stosownemi ogłoszeniami i pi
sma pozakrajowe, rokuje poważne wideki dla intm- 
sćsr naszego przemysłu.

W wytwórstwie fufasanem ’ ku* licraklm, a swks- 
szcza w produkcji kożuchów kraj nosa mógłby zająć 
poważne miejsce w er;eroie.

Wysłfiwn przemysłuv/b rslsiczs w DgMćy. Ko
mitet trzydniowej wystawy przemysłowo rolnicie.* w 
Dębicy, której otwarcie Bastąpi wdi iu 27 hm. prom 
ponosmie Pasów przemysłowców krajosrych o pr^- 
zianie towaru okazowego, próbek, a przynajmniej cen
ników, plakatów i t. p. dla uzupełnienia działu prze
mysłowego.

Wobec snsosnego zainteresowania się wystawą lu
dności miejsoowej i okoliesnej i wobec mająoego aif 
odbyć w czasie wystawy ijaadu okręgowego Kółek 
rolniczych obesłanie wystawy przez przemjzłoweów 
prsynieśó im może wydatne korzyści.

Tyfilt brzusztty panować ma epidemicznie w Cie
szynie l okolicach. Z garnizonu wojskowego przyby
łego z miejscowości dotkniętych tą chorobą, zsohoK- 
wało w Krakowie kilknnaatn żołniersy.

K R A K Ó W , 24 sierpn ia.
Ntbsżsńsl tri. w niedzielę, w kościele 00. Do

minikanów oktawa uroczystości św. Jacka Odrowąża, 
Patrona Królestwa Polskiego i Litwy.

W kr ściele OC Jisullów i PP. Feliojanek sl 
Smoleńaku w niedzielę uroczystość Niepokalanego Saa
ra N. P. M.

W kościele Braoi mniejszych (00. ReUraatów) 
pneniesierii Ciała św. Kazimiurra

W niedsieię prtypada św. Augustyna, biskupa 
wyznawcy i doktora Kcśeiola, święto obchodzone ure- 
rzystem nabożeństwem w kośoieh św. Ham.yiy z od
pustem luęełaym.

W kościele Bużcgo Cizia, w kościele PP. Wiay- 
tek z wjstzwieniem Najśw. Sakramentu.

W kościele św. Tomasra wotywi ogodsiaie 9 ra
no z * ytswieuiem Najśw. Sakramentu, w kościele 
Braci Miłosierdzia na Kazimierzu wotywfc.

Zapiski ssoblsłe. Wiceprezydent sądu krajowego, 
kierowniz :ądu uajowegi karnego w Krokoirie, dr 
Djonisy Wczele- Pogorieltki, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

Kierownik VI. wydziału Magistratu, dobrooiynne- 
go, p. Bolesław Baranowski, wyjeehał na kilkutygo
dniowy urlop. Obowiązki pełni dr Rysrard Rdner.

Slub We czwartek dnia 25 s'erpnia 1904 roku, 
o godzinie 9 rano, idbędaie się w kościele parafial
nym 0. 0. Karmelitów ni Piasku ślub panny Prw 
oisiki F r z y k o ws k i e j  z pszem Teofi lem Cho
l ew i o s e m.

Malwsrsicls ■« pbszsls. Krążą pogłoski, te na 
tutejszej po< z de popełniono malwersacje z listami pie
niężnymi. W sprawie tej miał pnyjeobae komiaon z 
dyrekcji porzt we Lwowie, a śledztwo policyjne pod
jął stirsiy komisarz p. Balicki.

Stowarzyszenia apadaikawanysb udziela pora
dy w sprawach ftsji podatkowych w każdą środę oL
6 —7 godz. wieoterem w sali Tow. ztl. pruj ulicy 
Szewskiej L 16.

Eęzamlaa wsiępis na Luraa pr-ygotowawczc 
gimnazjalne przy zakładzie H. Strażyńskie], odbywa* 
się będą 1, 2 i 3-go września od 10—12 rano, lai 
do pensjonatu od 3—5 po południu. Wpisy przyj
muje się katdodsieanie od 11 — 1 pracd południem i  
od 3—5 po południu.

Odlot bsslaaiw. Weaoiaj z rana stado około 50 
bocianów pod chmurami wznosiło się nad nas.em min 
•tern. Oremada ta kołnjąe poanwałs się kn połudaio- 
i.our wschodowi*

Staoja ratlłakowa opatrzyła wczoraj Jósefę Fi
lipowską, praczkę, którą oznły mąż po pijaaemu nie- 
tyłko pobił kijem, ale nadto rzuciwszy na nią że
laznym gzrakiem zranił ją w głowę. Po opatrzeniu 
polecono Filipowskiej udaó się do szpitala.

W nosy wezwano pogotowie do Ludwinowi, gdzie 
zastano eiężko pokrwawionego Piotra Caiipowsktega. 
którego jakiś pijany żołnierz napadł i w kłótni ba- 
guetem poranił w głowę. Nieprzytomnego do dorzi ter i 
opatrzeń u odwieziono do szpitala św. Łazarza. 
ewswwMacaawwżBwsBs—w m w w w w

C ia b ry p lek l kupuje, iprzadaja 1 nąjmnjs. 
fortepłaaj*, pianina, harmonje i p ia a e b  — 
krajoFt i zagraniasa* — noVe * prsagrsM — 
za gotfcrkf i na rpJaty — b#i saMul i.
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Repertuar teatru udełcklego.

» i  oBwtrwk >15 sierpn ia: „D riady*, sceny dram. Ada
m a liickieW H zt (po i ł  26).

W  piątek 26 sierpnia „Krisytacy", o k u  uaiejowy w 
12  odsł. z  pow. H. Sienkiewicza, przerol ił  A . W alew ski 
{p o  m  23).

W  sobotą 27 sierpn ia: „L ilia  W eneda*, trag. w  5 a. 
Jnljnsza Słowackiego, muzyka W ł. Żeleńskiego f t o  raz 9).

W  niedrielą 28 sierpnia: „Keieinsnko pod Racławica
m i*, obraz historyczny w  7 odsł. z  muzyką, napisał W ł. 
Lasota.

W  poniedziałek 29 sierpnia: „Kuniodeiwd barscy*, dr. 
w  2 akt. A . M ickiewicza.

W e  wtorek 30 sierpnia: „U rzędowa kona*, sztuka w  S 
akt. według noweli A  IŁ S a ra g e»  (po raz 33).

W e środę 31 sierpn ia: „R ew izor z  Petersburga*, kom. 
w  5 akt. M Gogola (po raz 16).

» a s a i ^ g H a a e a a — ■
Kącik hoMoryityeiny.

Skuteczni groźba.
Rebeka (do wchodzącego męit): Ieyk, ty po- 

łmbnjezz napokoiez Łeosia, bo ua mnie ałackań nie 
chce.

Ioek (do słot%cej): Ryfce, przynieś no t i tj 
waauą.

Zapcwuleule.
Paej ent :  C<y tylko pomogą mi nowe wody pa

cie doktorze?
Lekarz (zarazem właściciel zakłado): Mogę pa

na tylko tyle powiedzieć, te pa Asia choroba jest jak
by stwokieaa dla mojego zakładu

Z n u  narwanego filozofa.
Kobiety nie opieraj się nigdy męioiyuoa, gdyż 

zawsze pozwalają się prowadzić przez nioh tam, do
kąd chcą.., one anme.

Przechadzka po wystawie metalowej.

Pierwsze miejsce w przemyśle metalowym 
najmuje niezawodnte ślusarstwo. Może wystawa 
nie obejmuje tej ilości, na jaką stać Galicję ca
łą, ale to ao widzimy aa obeenej wystawie z 
dziedziny przemysłu ślusarskiego, imponuje i trze
ba być ślepym lnb nie eheieć widzieć, że nasze 
ślusarstwo nie tylko się zrównało, ale w wielu 
razaeh przewyższa zagraniczne.

Najpoważniejszą firmą artystyezno-ślzsarzką 
w naszym kraju jest fabryka p. Józefa G o r e 
s k i  ego.  Wyroby tej fabryki zdobyły jak naj
szersze uznanie i swoją doskonałością same się 
reklamują. Wystawa posiada bardzo dużo prae, 
godnych uwagi, z tej pracowni. Z wyrobów ar
tystycznych widzimy na wystawie bramy, ogro- 
dzeuia, świeczniki kościelne renesansowe, lampy 
wiszące i stojące, latarnie, kinkiety wiszące, 
ścienne kandelabry, ramy 1 cały szereg innych 
Przedmiotów kutych i  eyzelerską niemal mister- 
n ością.

W innym szeregn idą meble i urządzenia 
szpitalne dla leki rzy, szafki na narzędzia chi
rurgiczne, umywalnie mechantczne, nożne z iry* 
gator&mi, stół do badań ginekologicznych, łóżko 
operaeyjne, stoliki z płytami sskLnnemi i t. p. 
Obok urządzony gustowny gabinet sypialny z me
blami z żetaza prawdziwie wytwornemi.

Dalej idą własnego pomyału fabryki podwój
ne schody kręeone. Pawilon uuuyezny ośmlooo- 
sany, akustyczny, oraz wiele modelów okieD i 
balkonów siatkowych. Wyroby siatkowe, ozdo
bne ogrodzenia z bramami i furtkami, ogrodze
nia do klombów, pastwisk, kurniki. Siatki do 
przetrwania, wyeieraezki i t. d. Wreszcie w rzę
dzie własnych pomysłów oprócz sehodów i pa
wilonu, znajdują się na wystawie: ulepszone łó
żko mechaniczne, ulepszony fotel dla ehoryeh do 
nakręcania z boku ulepszony stół do badań gi
nekologicznych, umywalnia lekarska na dwa iry- 
gatory, irygator podwójny, przenośny i ulepszo
ny fotel fryzjerski, kraty do drzwi i okien, oso
bno wymienić należy nożyce ogrodowa w tejże 
fabryee wykonane pomysłu dra Franeiszka Kmie
towi caa, lekarza nakładowego w Erynlcy. O no
życach tyeh wspomniemy w grnpie wynalazków.

Skromniejsze eo do rozmiarów, ale godne po
dziwiania sa praee artystyezaej ślusarni p. Ka
rola U z n a ń s k  i e g o  w Krakowie-, jak krzyż 
ozdobny, lichtarze, ramk*, klauk lo drswi i 
oram, kraty, balustrada, a z praktycznych: oku
cia do drzwi, oLi»n, bru—, zawiasy, zasawy, pa* 
*kwile, zasuwy i kasa ogniotrwała.

Zakład ślusarski p. Tomasza G r a m a t y k i  
w Krakowie; i  wyrobów artyjtyeznyeh wysta
wił: świecznik wisząey, wieszadło na ubranie, 4 
stojące kroksstynki na lampy, 2 llchtarzyki, 
ozkutnłkę, pudełko do eygar i popielniczki, tu
dzież dwa stoliki żelazno, szafkę jzklaną, toale
tkę z lusterkiem; młynek 1 aparat wiszący do 
obliezenia.

Dyrekcja kolejl pastwowych z artystycznych 
prac wystawiła okazały żyrandol dia kaplicy

warsztatów w Noirym Sączu, wykonany według 
rysunku p. J. Góreckiego.

Pracownia p. Andrzeja H a b r y k a  w Krako
wie wystawiła ozdobnego orła państwowego w 
miedzi obok rozmaitych krat i kratek do bram 
i balastrady, oraz inne przedmioty wyrobu war
sztatowego.

Z lwowskich zakładów i pracowni ślusarskich: 
p. Edm. G o t t l i e b  przedstawił stolik na kwia
ty ; ornament kuty (bukiet płaski) i wiszącą lam
pę pokojową.

P. Józefj J b n a s i ę w i e z r  fontannę pokojo
wą i lampę wiszącą oraz maszynkę do wierce
nia.

P. Wojciech K o s i b a :  kasetkę ozdobną i dro
bne wyro ty kute artystyczne.

P. Gustaw P a m m e r :  kutą kratę grobową.
P. Józef S w o b o d a :  cztery latarnie z knte- 

go żelaza, kraty żelazne do bramy i 5 kaset ku
tych.

P. Jan W eh  rs t e i n  a* Stryja: podstawę
pod wazon i 2 llchtarzyki żelazne kute.

Następnie idą wyroby artystyczne państwo
wej szkoły przemysłowej re Lwowie i zawodo
wej szkoły ślusarskiej w Świątnikach, i  których
każda wystąpiła z bogatym zbiorem wyrobów 
szkolnych.? Pierwsza z nich kierowana przez dy
rektora p. Z. Hendla i profesora E. Herzberga, 
przedstawia oprócz lieznyeh rysunków i tablice 
i  oknciaml do drzwi i krat; wzory do robót to
czenia i wyciskania. MofleJ do mc sryny parowej. 
Zamek misterny. Kasetki i zamki, kraty i bala
strady oraz wyroby galanteryjne, jak świeczniki, 
podstawki na bilety wizytowe, zastawkę przed 
kominek i wiele przedmiotów drobnych.

Zawodowa szkoła ślusarska w Świątnikach 
pod kierunkiem dyrektora p. Karola Bily’ego 
przedstawia tok nauki Ślusarstwa artystycznego, 
budowlanego i masz/nowego. Tok nauki kowal
stwa. Przedmioty galwanizowane i galwanicznie 
kelorowane, oraz wyroby przemysłu domowego.

Z przedmiotów artystyesnyeh widzimy na wy
stawie tnlipan, jako podstawa do lampy, dzieło 
nadzwyczaj misternie wykonane. Daty szyld or- 
namcntaeyjny z orłem państwowym; misternie 
wykonane zbwlasy, 3 kasetki, wieszadła, ramki, 
świeczniki i liczne oranmency. Z praktycznych 
przedmiotów: zamki, kłódki, zasuwał, a dalej li
czne tablice z przyrządami mierniczymi, do obra
biania metalów, okncia ozdobne z miedzi, mosią
dzu, ekneia da drzwi i okien, oraz zamki i kłód
ki, wreszcie lteuf* rysunki przedsttwłonyeh lub 
wykonać się mjąeycń robót ślusarskich.

S p i t e  i r t i t e - t w m .
* Józef Jedlicz. „Słoneczna pieśń*. Kraków, 

1904. Nakład D. E. Friedleina.
(z . s.) Dawniej w Polsce, jak to wypowie

dział Juljusz Słowacki, po każdym deszczu krwa
wym nowi poeei rodzili się jak grzyby. Dziś; 
chociaż od epoki „krwawego deszczu* oddziela 
nau już lat czterdzieści, coraz liczniejsze zastępy 
poetów wyrastają na polskiej niwie piśmienni
czej. Do najmłodszych należy p. Józef Jedllez, 
którego tomik poezji p. t. „Słoneczna pieśń* 
wydała w tych dniach krakowska księgarnia D. 
E, Friedleina. Jakkolwiek twórezość poetyczna 
najnowsza nie nosi na sobie znamion szkoły; jak
kolwiek u jej rozmaitych objawach nie widzimy 
wspólności programu i przewodnich myśli; łączy 
ją jednak da pewnego stopnia w dość ściśle zbra
tane dążenie jakieś powinowactwo „zmanierowa
nia*, i T i jęte niekoniecznie od najwybitniejszych 
i najznakomitszych ehwilowych poetów-przodow- 
ników, rozlane przecież powszechnie nt niemal 
wszystkich ntworach poetyeznyeh ostatniej doby. 
Najmniej wspomnianego zmanierowania zewnętrz
nego, nie sięgającego w głąb natchnień liryków 
naszych, lecz ślizgającego sli* nieustannie po po
wierzchni ieh przeważnie egotyeznyeh kreaeyj, 
znajdujemy właśnie w wierszach p. Jedlieza.

Wnosi on do literatury wiązanego słowa no
wą, gorącą, żywą, bnjną — powiedziałbym na
wę1 — wcale z d r o w ą  indywidualność, dotąd 
nieokiełzaną ani kierunkiem dloioficwaym, ani 
też skrystalizowanem i ześrodkowanem w duszy 
wielkiem, ogólniejszem uczncieit, lecz kochającą 
i nienawidzącą, może nieopatrznie i lekkomyśl
nie, leca Szczerze, silnie, żywiołowo. Brąz w 
nim owej sztncznej i fałszywej maniery, na wpół 
mglistej i idealizowanej, a na wpół re&listycznie- 
pesymlrtyeznej, w której toną z nlemęzkem i 
chorobliwem jakiemś'upodobaniem najmłodsi na
si poeci. Najfantastyczniejsze wizje p. Jedlicza 
(budzi się w ula bowiem niekiedy witjoner) roz
wijają się w sferach artystycznego prawdopodo
bieństwa , a to, eo mu jest nieznane, u. p .: mo

rze, odtwarza on wyobraźnią, przez porównana 
do burz i uler górskich, or„z do rozległej fali
stości wirehów, widzianej z góry, z jakiegoś naj
wyższego ssczytn. Dodać należy, że forma jego, 
przy ciekawej oryginalności, jest prawie zawsze 
nie tylko poprawną, ltez i ładną, a językowi jego bar
dzo niewiele da się zarzucić. Słowem „Słone
czna pieśń* nie wydaje ślę nam wprawdzie 
„dziełem przyszłości* dla nowej poezji polskiej, 
wróży jednak jej autorowi piękną przyszłość.

* Niezależna cena w Warszawie. Warszaw
skie kółko „Miłośników sceny*, połączywszy się, 
jako sekeja teatralna z wa ‘zawskim Towarzy
stwem Artystyeznem, rozpocznie nieoawem swą 
doroczną działalność pod kiernnkiem, p. Tad. 
Jaroszyńskiego, krytyka malarskiego i autora 
dram® tycznego. .Miłośnicy* wynajęli piękny 
teatr Elizeum i w nim dawać będą przedsta
wienia.

Na pierwsze* widowisku odegrane będą je
dnoaktówki: Józefa Korzeniowskiegc „Pośredni
czka*, Leona Rygiera „Poselstwo Hermesa*, A- 
dolfa Neuwert-Nowaezyńsklego „Prawo Mimi- 
kry*. Na dalszym planie S(: „Święto pokoju" 
Hanptmanna i „Na targowisku* Jaroszyńskiego 
i cały szereg nowości literackich nie nadających 
się dla teatrn Rozmaitości. Wśród amatorów 
kółk, „Miłośników* jest kilka sił bardzo wybi
tnych.

f  OJ I  n.
D e p e s z e  d a ie m m e . 

Oblężenie Pertu Artura.
Czlfu 23 sierpnia. Wedłng wiadomości ze 

źródła ehińsidego Japończycy bombardowali Port 
Artnra w c z o r a j  od g o d z i n y  6 r ano  de  
1 po p o ł u d n i u .  Działa rosyjskie zmusiły Ja
pończyków do milcz snu F l o t a  j a p o ń s k a  
w y p ł y n ę ł a  na p e ł n e  mo r z e .

Paryż 22 sierpnia. Jak donosi Maiin z Ciifn, 
J a p o ń c z y c y  z a j ę l i  po d  P o r t e m  A r t u 
ra już Uuteazan. Pozostające jeszcze w Porcie 
Artura r o s y j s k i e  o k r ę t y  m i a ł y  ubi egł e j  
n o c y  s t a m t ą d  w y p ł y n ą ć .

Z Sztignąju.
Szanghay 23 sierpnia. Weeorąj popołudnia 

odbyło się zgromadzenie tntejsiego ciała konsu
larnego, na którem postanowiono s p r a w ę  o- 
k r ę t ó w :  „ A s k o l d *  i „ G r o z o w o j *  p r z e 
k a z a ć  r z ą d o w i  p e k i ń s k i e m u .  — Robota 
okuło naprawy „Askolda* ma być w p r z e  c i ą 
gu 48 g o d z i n  w s t r z y m a n ą

D e p e m e  n o c n e .
Oblężenie Portu Artura.

Czlfu 24 sierpnia. (Reuter). Weułng opowia
dań Chińczyków, Japońezyey dnia 21 b. m. za
atakowali w Porcie Artura c e n t r e m  p o z y -  
e y j  r o s y j s k i c h  wzdłni linji kolejowej, jako- 
też ieh  p i a w e  s k r z y d ł o  k o ł o  Z ł o t e j  
Gó r y .  Bawiący tu Japońezyey ze swym kon
sulem na czele zbierąją pieniądze eelem u r o 
c z y s t e g o  o b c h o d z e n i a  u p a d k u  P o r t u  
A r t u r a .

Wiedeń 24-go sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
Neue Freie Presse podaje telegrau z Londynu 
pod datą wczorajszą następującej treści:

„Dnia 23-go b. m. nadeszły tu z pod Portu 
Artura dwie wprost sprseesne wiauomośei.

Jedno źródło twierdzi, że P o r t  A r t u r a  
j e s t  j u ż  n i e m a l  z d o b y t y .  Japońezyey 
p r s e z  e a ł ą  n i e d z i e l ę  w d a l s z y m  e i ą -  
g c  p r z y p u s z c z a l i  z n i e z w y k ł ą  e n e r 
gi ą a t a k i  na Port Artura i z d o b y l i  w a ż n e  
p o z y c j e  p o d  „ Z ł o t y m  P a g ó r k i e m * .  Nad
to w jednym ataku przebili coi.ru> w o j s k  
r o s y j s k i e h ,  z a j ę l i  T a i p i n t s e  i s t ą d  
w s d ł u ż  t o r u  k o l e j o w e g o  d o t a r l i  d o  
domu,  g d z i e  m i e s z k a ł  j en.  S t ó s s l .  —  
Sprawozdawca wojenny, przydzielony do japoń
skiego konsulatu w Czlfu, uważa ten atak z a  
r o z s t r z y g a j ą c y .

Równocześnie nadeszła z drugiego źródła wia
domość, jaksby Japończycy przekonali się, l i  
gwałtownem bombardowaniem nie zdołają zmusić 
załogi do złożenia broni i dlatego postanowili 
rozpocząć t. zw. prawidłowe obiężenle, t. j. po
legające na robieniu przekopów pod każdy sza
niec r osobna, zbliżanie się tymi przekopami i 
zdobywanie tą drogą każdego z nich.

Lcndyn 94 sierpniu (Tai. wł.) Jak silnie bom
bardują Japońezyey twierdzę nwiadccy ta okoli
czność, iż wyrzuc^ą oui e o d r i e u n i e  800 po 
c i s k ó w  d z i a ł o w y c h .  Szkody w mieście 
wielkie: w a r s z t a t y  c c l e j e w e  c i ę ż k o  u- 
s z k o d z o n e ,  w a r s z t a t y  o k r ę t o w e  zni 
s z c z o n e

Japończycy dzięki iemn, że posiadają dc k ł a -

Angielskie Kapelusze i Cylindry ®
x  f a b r y k  S c o t t a  i  S k i ,  d h r j r i t y s a  —  poleca J 788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hole! Saski.
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dne  p l a n y  Portu Artura, m o g ą  o s t r z e l i 
w a ć  ml  as t o  z h a ń b i e  stawianych w rkryeiu 
poza wzgórzami.

Londyn 24 sierpnia. (Tel. wł.) Według wia
domości z Tlentsinu ostatnie trz-ły Jnpońezyków 
miały w i e l k i e  p o w o d z e n i e .  O d p o r n o ś ć  
t w i e r d z y  s ł a b n i e  w s k u t e k  z n u ż e n i a  
z a ł o g i .

Petersburg 24 sierpnia. (Tel. w).). New. 
Wrem. podaje, te p o ł o ż e n i e  w P o r c i e  A r 
t u r a  j e » t  w p r o s t  r o E p a e s l i w e .  — Wido- 
cenie p r z y g o t o w u j r  o na  o p l n j ę  p u b l i 
c z ną  na u p a d e k  t w i e r d z y .

Rzymj24 sierp. (T. w.) Tatejsse gasety twierdzą, 
że Rosjanom brakuje j e ż  żywności i wystarczy 
jej jeszcje tylko na 2—3 tygodnie.

Berlin 24 sierp. (T. w.) Beri. Tgll. donosi, że do
wództwo nad armją oblegającą Port Artura o b- 
j ą ł i a m  m a r s z a ł e k  J a m a g a t a ,  gdyż je 
nerał Noga jnż 2 raty odparty przy sztarmaek, 
stracił zaufanie mikada.

7 Szanghaju.
Rzym 24 sierpnia. Aj. Stefanjl donosi z Szang

haju: F ąd chiński weewał enajdnjąee się tn ro
syjskie okręty wojenne, b y  s t ą d  w y j e e h a ł y  
l n b s i ę  r o z b r o i ł y ,  wskazując na te, że w 
przeciwnym razie rząd japoński nie doptśei do 
narn8Eenia prawe międzynarodowego. Kilka jap. 
krążowników i torpedowców ustawiło się koło 
wysp Saddle.

Szanghaj 24 sierpnia. Wyroić sądu marynarki 
w spranie angielskiego okrętn „Hlpsang* zapadł 
wczoraj rano. Rosyjski koutrtoj pedowiec, któ
rym — jak się obecnie dowiedziano — był „Roz- 
kosznyj“, zbliżył się mianowleie de angielsliego 
parowca „Hlpsang*, który płynął pod angielską 
flagą. Kontrtorpedowiec dał na niego kUki strza
łów, które z a b i ł y  k i l k u  p o d r ó ż n y c h  i 
w i e l u  p o r a n i ł y .  Wówcsas „Hipsang* stanął, 
ale koLtrtorpedowiee rzucił na niego pocisl tor
pedowy 1 s p o w o d o w a ł  j e g o  z a t o n i ę c i e .  
„Hipsang* nie miał ani kontrabandy, ani Japoń
czyków na pokładzie. Trybunał zwróeił uwagę 
urzędu marynarki spraw lagranleinyeh na to, iż 
okręt angielski, mimo iż płynął i  konieczną o- 
strożnośeią i zupełnie bez kontrabandy, ostrzeli
wano i zatopiono bez właśeiwej przyczyny.

Odwrót Kuropatkiua de Mukdeea. 
Loadyn 24 sierpnia. (Tel. wł.) Nadejzła tn 

wiadomość, źe Kuropatkli cofnął elę Istotnie z 
LjaoJaH do Mukdeau 1 ozęóó wojsk Jego stanę
ła  Już w Kukdeale. 

Mobilizacja w Rosji
Petersburg 24 sierpnia. (Tel wł.) Z a r z ą 

d z o n o  m o b i l i z a c j ę  Ca ł e j  a r t y l e r j i  
k o r p u s u  p e t e r s b u r s k i e g o .  O d j a z d  do 
A z j i  w s c h o d n i e j  ma n a s t ą p i ć  w p r z y 
s z ł y m  mi e s i ą e n .

Admirał Bezobrazow
Petersburg 24 sierpnia. (Tel. wł.) Z Włady- 

wostokn donoszą, że admirał Bezobrazow jest ko
nający.

N ow y kon flik t angielsko- 
rosy jsk i.

Loadya 24 sierpnia. (Tel. wł.) W dzienn4kach 
angielskichpannje o g r o m n e  o b a r z r  nie,  wy
wołane wiadomością, że statkiem rosyjskim, któ
ry płynąe po wodaeh południowo - afrykańskich 
rewidował angielski parowiee „Comedian*, jest 
o k r ę t  f l o t y  o e k o t n i e z e j  r o s y j s k i e j  
„ S m o l e  ńBk*,  tei sam, który na mona Czer- 
wonem 1 oceanie Indyjskim rewidował okręty 
angielskie, a który podobnie jak „Petersburg* 
w s k a t e k  z a p e w n i e n i a  r z ą d u  r o s y j 
s k i e g o  s t r a c i ł  e h a r a k t e r  o k r ę t u  w o 
j e n n e g o ,  bo prsepłynął Dardanelle pod flagą 
handlową.

Świeży fakt satrsymania i rewidowania pa
rowca angielskiego nehyla zapewnienia Rosji i 
wykazuje, że n ie  d o t r z y m a ł a  ona  p r z y 
r z e c z e n i a ,  g d y ż  „Smoleńsk* w y s t ą p i ł  
z n o w u  j a k o  o k r ę t  w o j e n n y .

Z tego powodu większa esęść diienników i  a- 
r i u e a j ą e  R o s j i  w i a r o ł o m s t w o ,  d o ma 
g a  się> n a d e r  g w r ł t o w n i e  od r s ą d n  
a n g i e l s k i e g o ,  a b y  f l o t a  a n g i e l s k a  
p r a y t r e y m a ł a  „Smoleńsk* i i n t e r n o w a ł a  
g o  w j a k i m  p o r c i e  a n g i e l s k i m ,  gdyż 
w ten  t y l k o  s p o s ó b  m o ż n a  R o s j ę  smn-  
a i ć  do  d o t r z y m a n i a  p r z y r z e c z e ń .

Część dziennik iw widzi w postępowania Ro
sji ś w i a d o m e  p r o w o k o w a n i e  A n g l j l ,  
aby ją wmięszać w poważny konflikt.

Z e  s t r o n y  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  o c z e 
k i w a ń  e a ą b a r d s o  e n e r g i c z n e  z a r z ą 
d z e n i a .

Petersburg 23 sierpnia. Ukaz carski i  dnia

werorsjuego zunianował 2.039 junkrów ofice
rami

Meekwa 24 sierpnia. (Tel. wł.). Na kolejl sy
beryjskiej w y l e e t a ł  w p o w i e t n e  c a ł y  
p o c i ą g .  Wysadsono go d y n a m i t e m .

Petersburg 24 sierpniu. (Tel. * ł )  Pod sa- 
rsntem szpiegostwa aresztowano tn trzech Ju- 
pońezyków.

TELEGRAMY.
Cettrz ns maaewrach.

Wiedeń 24 sierpnia. Cesarz ndcje rfę dnia 
1 września z Ischlu na wielkie manewry do 
Cseeb, które potrwają od 2 do 6 września, po- 
erem dola 7 września resure powróei do Wie
dnia i zamieszka w Schdnbrunie.

Taktyka Młodoczeehów.
Praga 14 sierpnia. (Tel. wł.). W tutejszych 

kołach politycznych sądsą, że klub Młodoczeski 
zmieni swą taktykę w jesiennej sesji parlamen
tarnej i zaniecha obstrukcji.

Sekwestracja biskupstwa.
Budapeszt 24 sierpnia. Dziennik urzędowy 

ogłasza na podstawie reskryptu królewskiego sa- 
rsądsenie sekwesiraeji dochodów z biskupstwa 
w Rożuawit. Przyczyną tego zarządzenia mają 
być materjcine truduośel, z jakiemi biskupgtwo 
już od dłuższego e> »sn walczy.

Budapeszt 24 sierpnia. Jak dzienniki dono
szą, sekwestracja dóbr biskupstwa z Rożnowa 
nastąpiła wskutek znacznych długów, które wy
noszą około półtora mlljona kor. Kilkakrotnie 
przedsięwzięte kroki sanaeyjne nie miały pe wo
dzenia. Biskupa Iwankowleha wezwano do zre
zygnowania. Początkowo uczynił tema wezwania 
zadość, później jednak rezygnację cofnął.

Sejm bukowiński.
Czernlowae 24 sierpnia. (Tel. wł.). Nadeho- 

dią doniesienia dzienników, że Sejm bukowiński 
ma być zwołany około 20 września. Marszałkiem 
krajowy* zostanie zamianowany bar. Jerzy W a- 
s i 1 -k o.

Morderoa Plehwego.
Loadya 24 sierpnia. (Tel. wł.). Daily Telegr. 

donosi z Petersburga, że mordereą Plehwego jest 
s t u d e n t  t e c h n o l o g i c z n e g o  z a k ł a d a  
M a t w f e j e w .

Jak Daily Telegr. podaje na podstawie wia- 
rogodnych Informacji, Matwiejów zoBtanie u ł a 
s k a w i o n y  ukazem arnestyjnym i karę śmler- 
ei zamieni mu car na d o ż y w o t n i e  w i ę z i e 
nie.

Wlec katolików alemleeklcb.
Raty.bcna 24 siernnia. Na telegram homo- 

wnlety, wysłany do Papieża, nadeszła do zjasda 
Niemców katoliekleh następująca odpowiedź:

„Wspaniałe dowody wiary 1 miłości, która 
Walne zgromadzenie katolików Niemiec wyraziłe 
Ojen św., hapełuiają Jego Świątobliwość wielką 
radośeią. Ojeiee św. wyrażąjąe najlepsie życze
nia zjazdowi, udziela ma swego apestolskiego 
błogosławieństwa.

Strojk w Marsyljl.
Marsylja 24 sierpnia. Tutejsi oficerowie ma

rynarki handlowej oświadczyli, że solidaryzują 
się z werkmistrzaml okrętowymi i wstrzymują 
się od praey.

Marsylja 24 sierpnia. W  porele wszelka pra
ca ustała. Oficerowie marynarki handlowej od
dali swe papiery.

Cykloay.
Sorreat 24 sierpnia. Wczoraj nalał tu cy

klon i wyrządiił ogromne szkody. Jeden dom 
się zawalił, przyczem trzy osoby straciły życie, 
a wiele odniosło rany. Około 30 domom grozi 
ranięeie.

Bsrrl 24 sierpnia. Silny orkan wyrządził tn 
znaczne szkody. Wiele mniejszych okrętów assko- 
dzonych

Pażar lasów.
Wielki Warażdya 23 sierpnia Lasy, należące 

do tatejssego biskupstwa objętości 300 m o r g ó w ,  
s t o j ą  w p ł o m i e n i a c h .  W s k u t e k  ssa i e -  
j ą e e g o  w i a t r u  a k e j a  r a t u n k o w a  ni e 
m o ż l i w a .  W pobliskiej miejscowości Nagyhar- 
sany, spłonęło 36 domów.

Morderoa Plehwego.
Petersburg 23 sierpnia. Pogłoskę o śmierci 

mordercy Plehwego, Saionowa, z urzędowej stro
ny oznaczają jako nieprawdziwą. Sasonow znaj
duje się w stanie rekouwaleseenejl.

Francuskie łodzie podwodne.
Paryż 28 sierpnia. Petit Journal donosi, że 

minister marynarki postanowił wysłać dwie no
we łodzie torpedowe do Indoehln.

Katastrofa balonowa.
Rzym 23 sierpnia. Na wysokości tysiąca me

trów pękł balon, skutkiem gorąca. Znajdujący 
się w łódce cicer spadł i odniósł ciężkie rany. 
WUka konkurencyjna Towarzystw ekrętowyeh.

lendys 23 sierpnia. * Daily Mail* donosi o 
zniżkach ceny ja»dy p r a w i e  w s z y s t k i c h  
l i n j i  o k r ę t o w y c h  europejsko amerykańskich.

Anglicy w Tybecie.
Londyn 23 sierpnia. Pełnomocnicy tybetańscy 

oświadczy1! pułkownikowi Yonnghusoandowi, że 
obecnie Bą upoważnieni do sawareia umowy 

Zaiew Merann.
Meraa 23 sierpnia. Oberwanie się ehmnry, 

trwająee prsez gndslnę, zalało place i ulice mia
sta. Z Eucnelberga olnriymi strumień wody wy
lał się na miasto. Sklepy i bramy domów zaba
rykadowano. Straty wielkie.

Wiedeń 24 sierpnia. Dr Koerber wyjeehał po 
południu do Ischlu

Petersburg 24 sierpnia- Książę Henryk pru
ski i ksląte Ludwik Battenberg przybyli do Pe- 
terhofu. Na dworca oezekiwał ieh ear s wielkimi 
książętami.

Cureeto 24 sierpnia. Prezydent Castro oapo- 
wledałał na protest posła amerykańskiego prze- 
eiw konfiskowaniu pne* rsąd kopalń astaltn pe
wnego prywatnego towarsystwa, źe kopalń tyeh 
nie swrócl

Nowy Jork 23 sierpnia. W  mieście Athena 
(w stanie Ohio) prsyBzło do krwawego, stareia 
pomiędzy milicją. Zastrzelono knprala, trzech 
milicjantów raniono. Ogłoszono w Athens stai 
oblężenia.

Ceny targowe z dnia 23 sierpnia.
(Jeny za 100 kilo^mnów:

Pszenica biała od 20 70 do 21 20 kor., pszenica, 
czerwona i żółta od 20 60 do 21-— kor., pszenica 
węgierska od — do — , żj-to krajowe 16-— do 
17-—, żyto węgierskie od — • — do —. — jęczmień 
na kmpy od 14-— do 15- —.owies z opłatą akcyzową o<£ 
15‘ — do 15*30, groch od 20'—  do 26' — , tetarza 
od 17 40 do 19 20, proso od la — do 14' — , fa
sola od 20'— do 8o- —, jagły od 24'— do 28 ' - , 
siano ed 8 80 do 9 60, słoma od 5'20 do 5 60., 
koniczyna od 10-40 do 12 — , ziemniaki za hektolitr 
6 '— do 8 '—, jaja za kopę od 2'40 do 3 '— , masło 
za kirogram od 180 do 2- — , masło za garniec od
6-50 do 7-— spirytus na 95° Tralesa za bekt. od’ 
—' — do 190-— , Okowita na 75r o d d o  1 5 0 — 
Kukurudza za lOOklgr. od 16'— do 17 60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — — do — •— . Wykt 
J» 100 klgr. od 14-— de 15 50. Koniozyn* nasienni 
czerwona za 100 klgr. od — •— do — •— . Koni-
czyni nasienna biali, za 100 klgr. od — dc
— . Tymotka za 100 kigr od —'— do — ■ —,
Rzepak zimowy za 100 klgi. od 2T60 do 22-— ..
Siane newe od — •— do — — -

K rn sy  te leg m flcm ie .
W M s* 28-gc sierpn ia .— (GieM z pop.).— Godzina łr— 

M ark 117 27 Renta majowa 9945, Węer renta korono
w a 97 60 A kcio an s* , zakładu kredyt. 641 25, A kcje w  i? 
754 — . A kcje Anąrlcbznkn S79-— , A kcje Uniośankn 616 —  
A kŃ e L&ndcrfctiiku 424 — , A kcje ko.m państ. 680-60 lom 
bardy — , Akcje fabryki broni 4 8 0 — , A kcje t y t o n i-r e  
846'— . Akcja Alpiny 489-—  Losy tureckie 128-50, Bul e- 
258 25

Cokier (spok.) 95-80, — spirytus tartal.) 58-—, — ra 
fta aieanifwuona.

derłli 88 gc sierpnia. — (Giełda wiec*.}.—Anstrytó a 
Akcje kredytowo 900-90, Towarzystwo dyskontowe 188-75.

K A O f C M f c t M - C

Rubryka „A ( icUunt* nie poehoaui od redakcji, 
która też nie bierze za nią eduewiedzialneici.

Dr Jidam Rydel
b . asystent wolontarjnsz król. ■ lin. ehorób erwowyei 
i umysłowyob w  Berlinie, po odbycin 4-letaich speejal- 
nyeh stadjów  we Frankfurcie n. M., Berlinie i Paryżu,

ordynuje w chorobach układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 —  5 pcnoŁ

T ea tr  R o z m a ito ś c i
w  P a r k u  K r a k o w s k i m

od dnia 16 sierpnia zupełnie nowy program —  
Geny mlejzc: Leża la 5 otób 5 iłr.; 1. miejsce 75 c i ;  
U miejsce 50 ct.; DI. mJejzee w ławce 25 et. Po

czątek o godzinie wpół do 8 mej. 8792

Peleryny Zal(opial$l(ie.
Kig aó'-r“  źródło -oknpna peleryn męzkloh f damAlzh

w Bazarze wyrobdw krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d z l i s k l ,  K a k e p e i e .

M a t  p i  j e  k  e ł a i a m e ,  f l a u e l k i ,  b a r e h a a yTani Sklep Chrześcijański k.Py i
B f t e l i j r u a  męska i duńska własnego wyrobu.—  W y p r a w y  t t a b a f t  

C E N T  B A R D Z O  N I S K I E  i ( ALE.  1«M
SUep w eUtałbł* I śwHk a «il» łf% . -  ZIm m U z piwwkMjł: w la sif o< “

„pod Kościuszką
Krałoóto, ui. Mikołajska L  1
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WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
watnego od l*go Maja 1904 roku.

Odjazd % Kr-Jfotoa i % Podgórw:
4.00 rano j wciąg osobowy Nr. 81 z  K t u  > »
4.47 ,  „  B »  1032 „ Podgórza-Płsaziw a
4.63 r n n ił ił w b BMyrtrflltal 

ś e  Oświęcim* przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączeni. w  Spy kojrieach do 
W adowio, A lw erni! i  Sierszy W cin e j, w  Uświęeimie do W iedz la i W rortawia.

6.43 rano pociąg pospieaany Nr. 3 z  Krakowa
6.60 „ „  „ „  „ Podgórza-Plaszowa

4 $  Padwełaozyak; połączenia: w Tarnowie uo Strói, stąd do Jasia, Nowego sąaza, 
Orłowa, Koazyo i Budapesztu (przyjard 9.66 w ieczór); w  Rzeszowie do J a J « 
a stąd ao Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i ,1 , ’ ,a tyr* . w  Ja
rosławia do R aw y r a n i e j , Sokala i B e łżca ; w Przemyślu do Chyrowa i  Nowego 
Z ag órza ; we L w ow ie do (ekan, Stryj a (a stąd od 1 maja do 14 azerwaa do Sko- 
le g o  i od 26 ezerwaa do 30 września do Tuchłi) od 1 maja do 30 września do 
Janow a: w  Krasnem do Brodów i K ijow a ; w  T tćrojflB f do Kopyezju ied• w  Bor
kach  wielkich do G r z y m a ł a ;  w  Podwołoczyskach do Odessy i K ijow a.

8.19 rano pociąg osobowy Nr 15 z Kąskowa
8,22 „ „  „  w u „ Podgórza-Płaszowa

ja  Padwałaozyak; połączenia : w  Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzena i  przez 
BoFwadów w  kierunku Przew orska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w  Przemy
ś la  do Chyrowa i N ow ego Z ag orza , w e Lw ow ie do Stanisławowa, Stryja, Lawu- 
em eg o , MuukaCZa i  Budapesztu ; do Rawy rusk iej; od 1 maju L  16 września
w  dnie powszednie a od 16 ■ n  J a ia  do 30 kwietnia co dzień do Janowa,
W Krasnem do B rod ów ; w  Podwołoczyskach do Odessy i  K jjow a.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ n » n Podgórza-Plaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano p od ą g  osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Ktcm yiztwa
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ n n n n 1012 „ Podgórza-Plaszowa
< 24 „  „  „ » „  « *  n przystaniu

na  HaKj tra iw e 1 *iU| przez P odgórze-P łaszów , Skawinę, Suehe; połączenia : 
w  Kalwaryi do W adow ic i B ielska ; w Suchej ło Żywea i  do Zwardonia; 
w  Chabówe. do Z akopanego; w  Now. Sączu do Orłowa Keasye i Budapesztu; 
W  Zagórzanach do G orlic ; r N. Zagórzu do M ezó -L a W cz , K oszyc i Budapesztu , 
w  Chyro w ie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hasiatyna. Przy ym w  
d ą g u  kursuje od 1 /Y  do 2 4 /Y I i o l  18,9 do 30 /17  1006 z Krakowa do Z a
kopanego w óz wprost przechodzący I  i  I I  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
.0 .43  n n n n n 1014 „ PoJgórza-Płasrowa
10-48 „ „  „ „  „ ,  ,  ,  nrzysWuku

da żak cciu c j e  i Rabki; kursuje „a  25 czerwca do włącznie 16 wrzejuia z w o
lam i przechodzącemi I. I I  i  I I I  klasy z Krakowa do zakopanego i Babki.

11.00 przed południem pociąg osoDowy Nr. 13 z  K i m owa
111* • •• n » p ‘ r, T, Podgórza-Plaszowa

da  Padw ołoozyak ; połączenia: w  Tarnowie do Strói, stąd do Jawi do Nowego 
Sąc-a Orłowa, K oszyc i Budapeszt*,; w Rzi szowie do J*wa a «tąd do Nowego 
Z a b rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy

dej i  Sokala; w  Przemyślu do Chyrow a; we ^w ow ie do Tekan; » K r {..nem 
do B rod ów ; w  Tarnopolu do Kopyazyniec; w  Borkach wielkich do Gnym i 'ow a.

1.45 po poł. p o r » g  oaobowy Nr. 38 z K ratow a
1.30 „ „ ,  „ 1034 „ Podgóiza-Płaazowa
1.38 n n o o n n n przystanku

j*  8aoby I O św lfclaa  przez Podgórze-Flaosów-Skawinę; połąeaenia w K ałw a- 
ły i  do W adow ic i B ielska; w  Oświęcimie do W iedniu W rocławia.

J..30 po poł. p >ci«g mięaaany Nr. 461 z  Krakowa
1-47 » „ „  * „ „  « PodgórsirPłasaowa

da w iciezkL
1.45 po noł. pociąg osobowy Nr. 3213 z  Krakr fa  da Napiły I K aam ym wa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 

29 -wowa połącz : -w Tarnowie do Strói, stąd do Jasła i  do Now. Sąeaa, od 
1 lipca 1 , 16 września takie do Orłowa, w  Rzeszowie do Taała, a >tąd di N. 
Zagórza, Chyrowa, stry ja , Stanisławowa i Hnsiatyna; w  Jarosławiu do Raw y 
rock. i  Sc, . . 'la ; w  t rz< m iln do Chyrowa, w e Lw ow ie do kra  mego l Brodów, 
do Pod^ołoczysk . *dess> i  K ijow a, do lokan, od 1 maja do 16 -rraekUM w nie
dziele i święta do Janowa.

8.06 po poł. pociąg jfob ow y  Nr. 49 z Krakowa
8- - '  n »  n * * 1020 „ Podgórzi rłam wwz

, _  3.23 ,  | ,  n » ,  « przystanku
d i  Zakapjuegs I Rabki; knrsu ;, i  26 czerwca do 16 n .z^ h u a  włącanie z w<- 
zann wprost przeckodiąoem i I, I I  i  Hi klasy z K rakoua do Zatopaoegc i Rabki.

9.16 wiaozór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.26 .  .  . . .  Podgórza-Plaszowa

de S t r tź ; połączenia: w Stróż: oh do N ow ego Sącza.
7.40 w iatzór pociąg mięssany Nr. 463 z  Krakowa
7-* l „  » •• ,. » » Podgótua-rłasaow a

de Wledezkl.
7 66 wiaozór pociąg esobe y  Nr. 46 z Krakowa
8-10 „ „  B 1016 „ Podgórza-Płaai owu

h i ?  Z  " . * £  , » ^  » »  * -prayatankn
aa nalę traaawaraalaą, przez Podgórze-Płuszów, Skawinę, S och ę ; połąeaenia: 
w Skawinie do Oświecima a stamtąd do W iednia; w Kuiwuryi do W a d ow ic ; 
w Nowym Sącza d > Orłowa, K oszyc i Budapesztu; w  Zagórzanach do Gorlic ; 
w  Nowym Zagórzu do Mezn-Laooroz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze
myśla, do Stryja.

8.06 wiaozór pociąg osobowy Nr. 6216 z Krakowa ta  Keomyrzewa.
8.38 w ieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

da lokaa; połączenia: *  .'rzemyślu do Chyro- a, a stąd do Stryja i Stanisła
w ow i : w  ] ckanacn ao Bukaresztu, Konstancyi a stąd w e o<wartki i 
okrętem do Konstantynopola.

9.00 r  eezór pociąg oaobowy Nr. 17 z Krakowa 
u jI 1?  * * r  " Podgórza-Plaszowada ra a w a łea ry ik ; połąozeaia : * e  Lw ow ie do Bnrdnjeni, Bnkareaitnl K m stan- 

SPi Stryj a ,_łi*w ucznego, Munkacza i Bniapa .ztn; w Krasnem do Brodów i 
K ijow a; w  Tarnopola do K opyczyn ieo; w  Podi/ołoczyskaoi do Odes°y i  Kijowa.

10-W w  nocy pociąg osobowy Nr. 11 z  Krakowa
11.05 B „  „  n n n Podgórza-Plaszowa

d t Taraepalą; polącz*jua: w Blerzanowie do W ieliczki, w  Tarnowie do stróż, 
•tąd do Jasła, do N ow ego Sąaea a od 1 maja do 30 września de Orłowa, K o- 
J łye i  Budapesztu, a Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzezia i przez Bozwadów 
w  Uarnnkn ku Przeworsku; w  Rzeszowie do Jasła, a stąd do N ow ego Zagórza, 
w y to w n  j  S tryja ; j r  Przew or 1 1  do Tarnobrzega; w Przemyrjftn £  Ckyrowa.eg - - -  -  ’ " ł ł " '  uv latauw iag^a, tt i ia ow jiB a  w  u s jiu n a

K oszyc i findapeszto; we L w ow ie do daer 
®tr33.“  * Janowa, do Rawy Ruski i  B ełżca ; w  Kramem

do D ioaów ; w  T arnopoli do Stryja, do Ki pyarriiie*
i l  40 w  nocy poaięg osobowy Nr. 47 z  Krakowa 
in r n  "  * » B "  1®2S B Podgorza rłanrowa

» » ‘ r u n  -P «ayzta i*«
Bbdgórze-Płaszów, Skawinę, S ochę; poląaaauia: w  łfce- 

^  -  1 Zwardonia; w  Chabówce d e Z e b a p n e g o ,

Przyjazd do Krakowa i do Podgórza:
4.LJ rano p od ą g  osobowy Nr. 12 do P^gm rza-P hszow a
4.40 b n * » » » Krakowa

z Pad “ iła zy sk ; poł* i  m ia: m Podw. focrygT-ad od Odessy i  K jjo w d ; w  Borkach 
wielkieh od Grzym ałowa; w Tarnopola z K opyezyniee; w  K r a s n o  od B re d ó * ; 
we Lw ow ie od Lckai. Stryja, od 1 maja do 14 czerwca od Skolego, od 16 
czerwca do 80 wrzeżnia od Tnchli, Bełżca, Raw y Buskiej; w  Pm.- yślt: od 
Chyrowa; u  R i*  zcw i« od Jasła, Stanisławom >. Stryia, chyrow a; N ow ego Z «- 
górsa przez Jasło ; w  Tarnowie od Jasła i  od Orłowa.

5.46 . m o p od ą g  osobowy Nr. 1017 do 
« «  m 48 «

oku 
'leszowa6-62 » n n n —  r s

6.07 b u  n i, ii „ Krakowa 
z IlaH tranaworauaal pm ez Snohę, Skawinę, ^odgórne-H r.-n  w ;  połączenia: 
w  Nowym Zagórzu >d Stanisławowi. Stryja, Chyrowa, Przemyśl* przez Chy- 
rów ; w  Zagórzanach z  G orlic; w Nowym Sączu o-t Bndap* .t Kcszyo, 
O rłow a

r.*l rano p od ą g  pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Piasaowa
6-60 b n r> r> * n Krakowa

z lokaa; połączenia: w  lokan ach w  środy f Ł ledz.i’ a p r*  Konstaacyę z Kon
stantynopola, (okrętem do Konstauoyi), codzień od Bukaresztu; w e I ł o w i e  od 
Budapesztu, Hnnkaoza, łm wooznego, Stryja; w  Przemyśla od N ow ego Za
górza, Ckyrowa.

7 _# rano p o d ą g  mięszany Nr. 466 do Podgórza-Plaszowa
7-30 ii b » n u r  Krakowa

z WleflozM.

7.46 rano k'*>'i%g osobo- y  Nr. 6219 do K rakow a
z Kc myrzawa I Ha«iły.

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do P od g órza -p n y stu k a
7-63 n n rt n o n  fi -PłSBZOWa
8.10 „  B B 8S B Krakowa

z OśwlMhaa; połączenia: w "■ iędm ie  od W iednli i  W rocław ia; w  Spyt- 
toTTieach od Suchej, W ad ow ic; w  Kalwaryi od W adowio.

8.32 rano p od ą g  osobowy Nr. 18 do Podgó^za-Płasuw a
8-46 b n u » » *. Krakowa

z Petfwełeazysk; połączenia: -  Podwołoczyskach od Odessy i K ijow a : w  T ar
n o p o l  od r.opyczyn ieo; w K r ir im od K ijow a i  B rod ów ; we L r o w ie  od 
Bukaresztu, Buidujeni, Budapesztu, M urkac ■ L a w oca n u o  Stryja, Janow a: 
w  Tarnowie od N ow ero S ącu i, Stróż.

lO.Sc rano pociąg mi m. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku
10.36 „  „  „ „ n » a -P ła co w a

Z Ośwłęohaa; połączenia: w Oświęcima od W iednia i W rocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszo v ie  do £ /a k ow a  i L w o m

10.67 pr-ed  poł. p od ą g  mięsz. Nr 482 do Podgórza-Plaszowa
11.10 b » w » o n * Krakowa

z W ieliczki; połączenia w  Podgórzu -P łaazow ie od Oświęcim a, W iŚ d n if i 
W rooławia...

1008 pe poł. pociąg osobowa Ni. 6214 do Kr* owi 
z Keemvrzewa I Keglty.

1.18 po poł. pnciąg osobowy Nr. 14 do Podgórza P łasu w a
1-30 „  B r  n H * » Krakowa

z Taraepeła: połączenia: w Przemj 
N « t  Zagórza, Chyrowa; 
w ie oń J u ła , w Dębicy od Przeworska przez Bozwadów, od N idbrzezia, w  Tar
nowie od Orłowa, N ow ego Sąeaa Jwda i Stróż.

1.24 po pot. poeią > p<*”pi _j Nr. 6 do Krakowa 
za Lwewa; połączenia: w e Lwowii od Odessy, K ijowe od Brodów i K ra  ; 
go, od Bnrdn,jeBi, F udapesr^a, Mnnkasza, Ławoaanego Stryja, Raw y Boskiej, 
Janow a; w Przemyślu u i  Chyrowa; ~r Przeworsku od T u robrzeg ir

V.47 po południa pociąg oeobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystankn
1-62 „ „  n » -Płasaowa
2.04 ,  B s u b 48 b Krakowa

z Zakepanega I Rabki; knrsirje od 25 raerwaa do w łąw nie 15 września.

4.17 po poł. pociąg oso u owy Nr. 1011 do Podgórza- inystankn
4 26 „  K ,  B * n »  „  » -Płaezswa
4-40 „ „ » ,  ,  « ł  „ Kraków*

z RdM truawerułae]; przez Suchę, Skawinę, Podgór>--Płasaów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, ChyruWL Prśmayśla 
pne* Chyr' ; w Zagórzuaoł z Gorlic w Jaśle od Rzeszowa; w CBiabówoa 
i d Zzkopautg'; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielaka, 'Wadowic.

n  m w o  Krikowł 
Przemyśla on Budapesztu, Koaayo, H eaó-Laborcz; 
Jarosławiu od ookala, Rawy ru sk ie j; w  Rzeszo-

6.12 w k czó i pociąg osobowy Nr. 16 do P od gón  s-Płaczowe
Trakowa

1 K ij o
a, wunkacza.

9 81 wieazói p o  ią g  p oap icen y  Nr. 4 do Pi 
9.88 ,  .

6-26 b b » b n n Krakowa 
z Padwałaazyak; połąeaenia: w  Podwołoczyskach od Odessy i  K ijow a ; w  Kra
mem od B rodów ; we Lw ow ie od Stanisławowa, Budapesztu, Hunkacze. L»- 
wocznego. Stryja, Raw y Ruskiej. Janow a; w P rsneyśk , od N ow ego Zagórza 
i  Chyrowa; w  Przeworsku od T a rn o b n e ća ; w Tarnowie od '  ow ego ą « i  
Strói, od t  ow ego Zagórza. Tasła przez Su. , od 1 lipea do lb  w n eśn ir od 
Budapesztu i  K oszyc; w  Biem anowte od W ieliczki.

7.10 w^eckór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z KoomyrzawŁ

b.5 i wieazór pociąg osob. Nr. 1085 do P oógórz*-pr»j jw n ku  
.  * -  ,, ,  ,  ^  ,  -Płaszowz

»-12 » b n 84 b Crakowr
z liw lfa lm a : j o ł ą i z . w  OJwięcdmia od W iedaia L W rocław ia; w  Spytko
wicach od Sierszy W odnej, Alwernii.

n ą ^ ła a a o w a  
B „  Krakowa

z Paśwałaazyak; >ołączeui(: w Podw ołoozysk. rh od Odessy i K ijow a  ; 
w  Bora. ck wielkich od Grzym ałowa; w Tarnopolu od Kopyozyniae; w  K ra- 
snem od B ro d o u : w r Lw ow ie od lokan, L aw oczr g. Stryjz, Janowa ; 
-  Przemyśla oc' C i / r c -  z : w  Jarosławia od Sokalu, Raw y Ruskiej, Bełżca ; 
w Przewon kr* od Tzrnobrzr r ;  w Rzeszowie od T u ła ; w  Dębiej- od Prza- 
worska c k  Bozwadów. od N adbnazia i  Tarnobrzega; w  Tarnow ie ed B u
dapesztu (oijjazd 7 rano), K c -iy o , N ow ego Sąma, Stróż, od Chyrowa, N o
w ego Zagórza, Jasła p in  Stróie

10.36 rana poetęg osobowy Nr. 24 de Podgórza-Plaszowa
10-46 » b b > > .  Krakowa

z r e*rew a; p ś ą a  m a; w  Rareapwie ed Jaała; w  Dejtiey od Rozwadowa, 
N adbrzeża i  T an u brzega ; w  Tarzow ie ed Orłowa, Nowej 
N ow ego Zagórza i Jasła; z  Bieraaaowia od W iUboat

10.41 w  u o « f  poedąg oeobowy Nr. 1021 do Podgórae-M aratzalm
10- f?  » » -Pleszewa
11-10 „ .  46 „  Krakowa

-P łe rrtw ; pełącaenia: w  N o-
. w  Chabówce od Zakopanego ;

Kalwaryi ’  “  ”  * '

(ow ego Sąaza, Stróż,

“ •*v » » a
z ra wapa Sąaza p n o z  Suokę, Skawin 
wym  Sączu , i  Budapazatu, Koazyc, 
w  Kalwaryi od Bielaka i  W adow ic.

Przyjmę 8tndemt6w
"a  stancyę. lur^an BadnkM
kierownik szkoły. K r a K A w , P a ś -  
___________ a k a  1 4 .  2737 5 6

P E A K T Y ttłU T
zamiejscowy, z ukończoną I I  kl. g ł"  j  
lub realną, w  wieku lat 12 do 14, do« 
brej konduity, znajdzie umieszezenia 

w  handlu galanteryjno-papierowyn.
J n l ł a a a  I  n r k i c f  i e i t

K -eków, Mety Rynek. 278b

Panienki
uczęBsCząjąca do zakładów naukowych, 
przyjm uje wdowa bezdzietna po w yż
szym urzędniku u l  mieszkanie z ce
lem atrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon

w ersacja niemiecka i francuska. 
Ulica Łobzowska 1 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 2d61 7 12

Studentów
c niższych *zkół gimuazyaluych ja k  
zawsze tak i tego rosa, ręcząc aa tro
skliwą opiekę i mdaór, priy  śomowyn. 
nauciyciela, który _ u *  dawać korew 
"tty cy e  przyjm uje L .  Łit ł k i e w i e i  
ulica Niecała Nr. 9 , I I  g ie p iętro 

v Krakowie. 2786 1 S

J E  P I  Ł E  P S Y  A .
Kto eierpi na padaczkę kurcze i inna 
n a w ow e przypadłości, riech  zażąda o  
tein broszury. Po nabycia darmo i o - 
płatnie prze?. prKU. SchwaaeB-Aoetbahi 
 [Frankfurt a. M. 1464 7 W

StudLerici
znąjdą uminsz nenie i troskliwą opieką 
z gwarancyą za dobry skutek w nau 
kach. Fortepi n w m ią jscu /Z g łosce iu a  
przyjm uje z grzecznośei p. 'z e f  Pa 
derewski Kraków, ul. Garbarska Nr 4 
I I  p. front przez ganek. 2742 3 6

kawaler
lat 28, urzędnik państwowy, z płacą 
stałą P.200 kor., z  powodu braku zna
jom ości na prowincyi, pragnie aa tej 
drodze zawrzeć znajomość w  celu ma
trymonialnym z p w M  młodą, z dobrego 

(Lmu, z posagiem 5.000 złr. 
Zgłoszem a przy dołąozenit fotograftł 
pod „Leliw a, post a restante Kraków na 

okazaniem kwitu inseratowegc' 
Rzecz traktowana na seryo. Dyskreeya 
zapewniona słowem honoru. 2767 3 S

Już wyszedł!!
Wykiz posad rządowych, 
publicznych i prywatnych..

W ylja z  r t a ln o f t i
i majątków ziemskich celem sprzedaży 

lub dzierżawy.

WyKaz walnych mieszkać
oraz m l e m k a ń  dla uczni I uezeaela.

jy.szystkie powyższe wykazy kosztują 
20 ct. „ I n f e r m a t e r "  Kraków, aL 
Szpitalna L. 34.___________ 2769 ó  4

Przy zakładzie wyższym nauka* 
wym żeńskim

U. StrażyńskleJ
ni. Franslszkańnka L. I, II. p,

oprócz i su Lejąc; eh w  dalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w  b. r. 
szko-uym zostaną otwarte dla panien

dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa I  (V ) gim naiyal* 
na; zaś w  klasach niż^/ych zaprowa
dzono p r o g r a m  u  k i D n d e w y e k  

rozszerzony językiem  franouskin. 
Przyjm uje się wpisy i udziela infbc- 
maoyi codziennie oa god t I I — 1 *anr 
i od 3— 6 po połndn:;u. — Fgzam ins 
w s t ę p i e  d a  k l a s  g i z * i  u . ;  ai- 
■ y e k  będą się odoywały 1, 2 i 8 - jp  ; 
“ rmeśoia od 10— 12 przeń poło* | 
dniem, a d - kies ludowych i 
neta od 3— 6 po południu.

pmsye 
rLfc ]

ire 8PZEDAHIĄ
garnitur pluszowy, lustro i konao 
lampa stojąca, t.uiowa r, trochę pon 
lany stołowąj i do kawy lub heroni 
8o .eakiego 15, I I  piętro. 2775 2

Pot; ukuję od 1-go w rzeiaiaj

D W Ó C H  P O K O I
•m  kmehui z  dwoma osobnymi weta* I 
darni. Łaskawe sgłoeaaua wras z  ę  I 
daiiem  eeny upraasam nadsyłać s a l  

Amntniztraegi , Glosa Nareśa*.
2755 4 •
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Wito Jiĵ r i ia bmh>
OraWtedysł. Makowskiego

■i a w , (, iw. u n  (Hałal 8m U)
w yszła , « . » * .  — do nabożeństwa

pod tytułem :

Modlitewnik katolicki
ebiór modlitw najpolrzebniajtzyck

“  m m m m ! eMmmyth zeb- 
J 15d7 / . i. B -(. r 400wM-ee>.
£Ą & U ealui tm, tm w ten fa e* nęf w m ii-  

tięfm o  w u W tw y, druków * * bmrdac
i i ■ ■ . ma u m u  [■_■
. tk w ijk ą  rd tim ę w  w ó ł g  utr otm iog, 
A rołm om i ulo teyrm buom i, bo m*f d nii 
mmotmi o*oiouk*w *i w form *# *  w d y w , 
j« U W  b%> ojłffiwy 3 kór.. w oprawie 
fchlfctj ■ płótna angielskiego, anegi 

I kori 80 gr. w opr. uiąUriąj 
a gładkiego, brn
ie. 69 gr., w te- 
niebieekie ■ li- 

k., w takiej opra- 
■łocone z paskiem aktem- 

.. iaaJh.it klamerki ek-Wg.i  
mńtyśh f n t u f  di p̂rawach. 17M

T i a wynê J: najtuezy C n e -
w e i i i k  p e  K r a k j w l e .  —  G eni 
n  u u n r

Ksnwikt X. X. Pijarów
w Krakewle.

M elegń m  X X . P ijsrów  przyjm uje do 
peasynatu w m ó w  wieku od lat 
7  do la t 18 — za opłatą miesięczną 

40 koron. 2791 3 3
f t z y  pensjonacie je . .  takoła przygo- 
lew u ■ do girni u f i im  lnb sakoły 

ita ł j 9j —  za opłatą miesięesną 10 
koron.

Bv*axy<.!a inlonn& ifi u osna zasię
gnąć n X. Sektora lnb X . Prefekta.

Pożyczekna zastaw penayi 
udziela Spółka 

Kredytowa
K raków, ul. Basztowa Ł. 9. 27951 5

na wsi
*  obrotem rocznym do 30.000 koron, 
w  ua lepszem położeniu, poczta i  kolej 
w  m iejscu , z i dpowiednremi ubikacya- 
m i i mieści A is. pod tardzo Jtorzy- 
jatmti. warunkami katolikowi aaraz do 
w j  d z i e r ł a w l r n l a .  Adres w Ad- 
h iń lslri )y. ,0 W. Narodu 9796 1 3

Najnowszy wynalazek
* *  świecie, jest to maszyna dobrze 
A u k  oponująca, którą k«ada rodzina, 
poznaw szy je j użytec-ność, będzie się
starała o ibyć ją  jakąbądż cenę.
X! powodu br»_Q funduszu do dalszej
Abrykacyi, Jest do spned  unia, 
Eweutuamia poszukuje w > p ó  1 u i k a. 
B i t w  wiadomość -c ‘  im inistracyi 

„G łosu  Narodu11. 2793 1

U  c  z  n  I 4  w
to  lat 15-tu, przyjmę na mieszkanie 
lak lat poprzednich s  utrzymaniem, 
u pew nia jąc troskliwą opiekę. Kraków 
Sławkowska 6, I I  piętro, drrwi wprost 

schodów. 2792 1 3

Potrzebna krawcowa
m riblniona do poprawca _ płacą BO et. 
kac Wiktu Zgłoszenia Siem iradzkiego
I*. b U jp tr . u_ lewą. 2794 1 2

Fo«flHbiije się
dzierżawy kuchni

większej na wiosny rachunek lub też 
m ta u /a cy i , może być i hotelowa. Nad
mieniam, iż mam do tegoż interesu 
kompletne urządzenie. La kaw« * g ł»
—  aprgi K ^  adresem BD. H .“

poste r e ir a »« Krynica.
2 '9 8  1 3

P 1 M M M 1
■ ukończoną II-g ą  kl. gim nazyalrą, 
saalną lub wydziałową, posiuauje 

handel galanteryjna papierowy

W !  J  B Ś k ł e w i c s
Karmelicka L. 7. 2799

P a n ó w  s t u d e n t ó w
j » k  rok rocmiio przyjm uje na m iesza* 
n ie  i wikt, opieka dzicielsks, u li-a  
K ata  aryjska i. 16, I  p w  PoJgórzu 

876e 3 3

l M I E 8 X t Z d 5 M A
tpoHejnego wraz z Wiktem poszukuje 
u inteligentnej rodziny samotna ko
bieta. Łask. zgłoszenia pod adresem 
,% fy t k a  poae. 66“ . Kraków. 2788 2 3

na 4 o
o-owe

pożyczki amortyzacyjne
wszorzędne inólytucye finansowe w Ba
daj 6 zcia i po za granicami aż de %  
wartości szacunkowej na I  i II. miejsce 

od 15 do 66 lat
Kredjrta osobiste dla duchownych,
: r —L — = =  =  oficerów, nrsęóni-
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lnb bez 
na 1— 15 letni czas trwania, M zybko,

pewnie i dyskretnie. 
Pokryeii dla baakawych i prywatnych 

długów.
Meller Ląjos ós VAreał

B a u k w a u d M io i 

B u d i f  v i t ,  V I n D Ó T i d - a t e u  1 5 .
(Firm a protokołowana >.

9189 69 79 (O markę na odpowiedź u p r a w  się).

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY]
JANA WOLNEGO

Główny skład i  fabryka trumien przy nlley św. Temaaza L. 4  (tuż przy | 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 831. F ilia  dl. Kopernika L. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla „■* systkich stanów, załatwia san u zyst ae 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkicn trudów. Również 

podejm uje się przewozu zw łok do wszystkich kra jów  Europy.
N a ż ą d a n ie  sp ła ta  w  rataab  m ie s ię cz n y ch . 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  o ls ięp ^ ję  miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjm uję zw łoki do Tyn.„zaśowego przechowania. 

U W A G A .  N iektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
| mają a  łt  my wyr* d trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyi z  Id en 

n 'ch nie mis fachowego uzdolnienia, a łem samem i trumien mu 
I wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Mż b K a  OCHRONNA. Odznaczone na W ystaw ie krajowej w  r. 1894 
dyplomem honorowym o. k. M ini terstwa handlu.

Krąjow e Tonutzyótwo 
tkackie

f fPRKADHAii
W  K K O S N I K

poleca Szan. P. T . Publiczności sw ego wyrobu 
izystu in i.n e , oławne z dobtoci, ręuziiie tkane

? ł d ł a a  K o r c z y ń s k i e nąjcieńrayeł we

1 Mieliznę ttołow^ o wzorzt kostkowyir ddamaszkjv.ym 
o ru  dostarcza kompletne I najtańeze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
K n m św te n ia  nadsyłać proadmy wprost d o  K r o s n a , (poczt., 

telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. I95i 6 0

Jako nawóz jesienny
j e s t

Huczka żużlowa Thosasa
• j j k *za znakiem gwiazda

n a l e ż y r i r  z a s t o s o w a n a ,  n a j t a ń s z y m  i  n a j l e p -  ] 
s z y n i  n a w o z e m  f o s f o r o w y m  p o d  w s z e l k i e  u p r a w i a n e j

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa|
n t .  b .  ■  o .  p .  w  B e r l i n i e .

P o u c z a  ą c e  b r o s z i u  k i  i  c e n n i k i  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o  j 
t u d z i e ż  u t r z y m u j e  g ł ó w n y  s k ł a d

JOZEF KARBACH, L»ow Jagielińska 22.
B a c z n o ś ć  p r a e d  ż u ż l a m i  m a ło  w a r t o ś c i o w y m i  

i  f a ł s z o w a n y m i .  u w  u  25

Przyjmuję panienki
jak  poprzednie lata k*p«w ni»jąc tro
skliwą opiekę w ik t adruwy fortepian 
w  domu, na żądanie lekeye francuskie
go warunki przystępne, m ieszkam i 
w yg  dne frontowe OT ca Grodzka Nr. 
______________ 10 I I  piętro v m  2 9

Dwie o soby  pojedyncze
znajdą mieszkanie

suche i spokojne na I  piętrro n samo
tnej wdotuy, ul. Floryańska 1. 56 ofi

cyna (na gankn) P. N acbornik. 
2749 3 6

U C Z E Ń
z nkończoną 2-go klasą toaln , lub gi- 
mnazyalną znajdzie aaraz umfMzczeuie

w Cukierni Lwowskiej
i fabrye, nsekolady

JAK A m c  H A LIK A
K raków Floryańska 45. 2777 2 15

PanltnŁi UCZ'sęc^ozając. do 
w  śreanich lab

semiaaryum, znajdą p o m i e s z o e n i e  
z w ik trn  n p. K. KLEMFNS EWICZOWO 
Kraków, uliea Krupnicza Ł. 9, oficyny 
______________ Lgze piętro. 2643 8 8

Uczniowie szkół średnich
znajdą nmiouzczenie. W arunki przy-s  
stępne, op ie lą  macierzyńska, nadaoną. > 
proicsoi gmin. —  b  i .  w iadom ość 
po te  rostan.e „G . K . 83“ Kraków 

2768 9 3

Szkoła VII-klasowa
I m i  e n i m  t i r .  T o m a *  i i  

Kruków, ul. Szpitalna L. 10,
mająca „prawo pnbliaznrści —  o 8-cb 
klaaach Wydziałowych i 4-ch pospoli
tych, połączona _ p t n z y e n a t e m ,  . 
przyjm uje do zapisu panie n u  <L c a . » | 

daące, jaknież i pensyonarki.
Wpiff odbywać się będą od 28 gc^ 
eierinia, od godziny 9 d > 18 przed* 
południem i od 2 do 6 po południa. 

2727 8 8

Młoda osoba
i anaa lnb wdowa energiczna, znajdzie 
zaraa stałą, aamodzieloą p o s a d ę ,  
w  sklepie nafty, mydła i ry d e ło b  — 
Kaucya w  książeczce Kasy oszozędneści 
lub papierach wartościowych w kwoaie 
500 kor. konieczna. Zgłoszenia w  A - 
dtnirCc tr. „G łosu  Narodn“ . 2787 1 2

E K O A O f f
poszukuje p o s a d y  za  matem wyna- 
grodzen.em. Zgłoszenia nF. K J. toer 

___________ rest Zielonka. 2790 1 8

Wyrobiony interes
u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a  Ł .  3 t
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje,
U U n O r e t l - e  l  b l l s k n i n  — 1separa t a  i  kuchnia z piwnicami i stry
chem jest zaraz u,. WyUa lącia. Może 
być podzielone, sklep i dwa pokoie, 
sepn.U ka i  kuchnio. Bliższa w iadom ość 
u w łaścicie l, tamże na I I  p. 2786 1 5 - i

Z n a k o m i t e

bulion i pasztet
a  d r o b i  w I d z i c z y z n y

wyrabia ie§tauiacva „ p o d  D ę b e m  
w K rynicy i ^ysy.a  '„.kow y t .k ż e  do 

każdej miejscowości.
Cena za 1 Ł g. bnlionn 4 i f> d.

„ „ „ _ p»>itetu 2 i 2 80 fi.
Zam ówienia uskutecznia się zaraz o d - j 

wrotną pocztą. 2794 1 3 
B y a z z r d  C h ę e l ń s L l  Krynica.

P a n i e n k a
skromna, uboga lecz z dobrego doau^ J | 
z nkończoną V i kl., poszukuje umiesz
czenia w  handlu jak o ekspedyentka 
lub do u>warz7strrL aziecka. Łaskaw e 
zgłoszenia pod : „J. j . “ do A d r in isn  
.G łosu  Narodu“ . 2658 8 0

PO iA D K K l
dębowe, deonasółkowe, jakoteż taflowe 

Joboro 
le na 

ówienia
lajscaranniej z nader snchego ma
tu ja k  również podejm uję się wssel- 
rtsjpcr«cyj po najumiarkowańszyci. 

ce n a ó .
K A Ł A  A U Y K ,  Kraków, m ilo m  D ł u g a  L  l b . 2784 2 6

a i m r n m w n m m f i m T m t i m t t n m m i
: ANGIEI^BE akcyjne TOWARZYSTWOL

i „CUNARD1* l  L I W E M
?  p r z e w o z i  n ą j t a n i e j  i  n ą j w y  g o d n i e j  p a s a ż e r ó w  

; i  t o w a r y  z  T r j j e s t u  d o  N o w e g o  J o r k u . :
Następujące parowce odchodzą % Tryjestu: 

jU LTO N IA* dnia 3-gc> W rześma 1904 r.
,S L A V O N IA k ,  17-go ,  „ ,
„PANNONIA“ „ 1-go Pf źdEłernłka ,  „

dla Galicyi z W. Kt. krakowskimmZatt«|istwo dla Galicyi

I  JOZEF EILE Lwów, Braj erowska 6.
atłttLttttttttitttnuttttttttttitttttttum

2 2 1 5 '

Na t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e
WyłfCW idółępohn w Reprezentacji &zcia- 

Hy K n jrtd orh kkj.

K r a k ó w  G r o d z W a  4 0 $  m

Wyiw>;s i T>t. Autoni Beaapró. Redaktor odpowledriahy: Dr. Antoni Seauprl. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielika.

W  drukami W . Kcrnecaiego w  Krakowie.


